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Nr. 160. Kraków, Sroda 18 Lipca 1894. Rocmik XIII. 


"WE |. M. | = S a ke Prenumeratęprzyjmu ją: 
„"owa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych N O W Ą zamiejscową : Administracya Nowej Reformy | wszyskie urzędy pecstowe. miejsco - 
Prenumerata wynosi: Na: 4dministracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Urigara i Główna trafika 
w 


rocznie: || półrocznie: || kwartalnie: || miesięcznie yaku —Biuro (Ig. Herz) Pisc Maryscki, 9. — Handle E. Śmidowicza i S. W. Niemojew 


skiego w Sukienniecach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek |. 10. 

T Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwe 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy- 
álu Heszeles, — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — :Jermann 
Goldscbmiedt, M. Dukes, H. Śchalok, J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu 

blicité A. Lorette, directeur Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny ras po 5 cant. — Nadesłane pa 
30 centow od wiersza za każdy raz. — Nwkrologia po 15 ct. od wiersza. — Głosy pu- 
kopisów nadsyłanych Redukcya nie zwraca. błiczne po 30 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze- 


ię s ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzem- 
Adro Redakcyit i RA w: e ów. Jana Nr. 18. dla miejscowych prenumerat Należywóć uprazza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym, 


W miejscu . « « « « « . . .| 16 zł. w aj 8 zł. w.a.| 4 zł. w. a. | 1 zł, 35 et. 
Na prowineyi, z przesyłką pocztową | 20 „ =œ 10 n n SM) % 1 ,„ 4087 
W Państwie Niemieckiem , . . | %% „ n |Ian an O AAS 2, —» 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, . 35 
Szwajearyi, Turcyi i innych krajów || 28 n n TE ` f ~ 2 . DN 
Pejedynozy numer kosztuje 8 ot., z przesyłką pocztową 1O ot.; — we Lwowie w Blurzo 


dzienników A, Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 | Plowa, ul. Karola Ludwika 9, do nabyola po 8 ot. 
enumerate przyjmuje się tylko za cały miesiac. z" 
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się na 
uyłać franco do Administracsi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę” 
towane nie podiotają opłacie pocztowej. — Iństów miefrankowanych nie przyjmuje się. 


- ; yaności Na jej przedstawienie udzie- |na krajowa „pod rozwagę“. Cóż pomoże ta roz- R l Tarezyńskiemu rj gorliwą EL ra. a SE gorącą przemowę, wręczył sztandar 
oC zh swoje czynność. m z rachunków iad-| waga, jeśli się z góry powiada, że się reform|dowi głównemu przy budowie szkoły w Ulieku-|p. Tadeuszowi Romanowiczowi, jako prezesowi 
Od Administr acyl. lono wydziałowi absolutoryu mie dia? p £ Seredkiewicz. Związku Towarzystw sokolich. Romanowicz odpo- 
— minist ron wniosków nie rozirząsanych | Pierwsze to posiedzenie Kong.esu było, jak naj-| Rezolucye te przyjęto jednomyślnie. wiedział w również pięknej i porywającej mowie. 
Mości JĄ à Kilka foch wydziałowi do rozpa- |czyściej bywa. posiedzeniem jedynie uroczystych| Z kolei udzielił prezes głosu dr. Balasitso- |w której podniósł znaczenie idei sokolstwa: roz- 

Dla dogodności osob, przebywających SJ czasu, Odesano Wy zemów. Taka wowital i i ' i, jako referentowi komisyi, wybranej w celu zba- | wijanie siły moralnej i fi j, kształcenie k 
w kąpielach . będziemy wyjątkowo pod: |tęzenia i zreferowania. przemów. Taką powitalną, a istotnie serdeczną | wi, ja erentówi komisyi, wybranej w celu Z WI y J 1 Mzycznej, Kształcenie kar- 


Ę $ jał tali wybrani: prezesem dr. Leo | przemowę wygłosił prezydent miasta p, Mochnac-|dania wniosków, postawionych przez poszczegól- | ności i poczucia obowiązku, szerzenie enoty bra- 
czas sezonu kąpielowego przyjmowa gi ra PRE, o prof. Az Sołtysik, | ki, następnie rektor uniwersytetu dr. Ówikliń-|ne Koła w sprawie zmiany statutu. Na propozy- |tersiwa i miłości Ojczyzny. — Chóry odśpiewały 
nich prenumeratę także tygodnia członkami pp. Brachnalski, Doluicki, dr. Kalina, js k i, imieniem komitetu obywatelskiego dr. Rosz-|cyę referenta uchwalono polecić Zarządowi głó- |hymn H. Jareckiego, poczem wszystkie Towa- 
licząc z przesyłką pocztową po CPU. | dr. Kruczkiewicz Librewski, dr. Mandybur, dyr. |kowski, poczem raz jeszcze zabrał głos ks. J.j wnemu, aby się zajął utworzeniem komisyi statu- |rzystwa przedefilowały ze sztandarami, przy od- 


„paki a E ; i dr. Samolewicz, So- | Czartoryski i wreszcie przystąpiono do nsty: |towej, któraby odpowiednie zmiany statutu przy-|głosie marszów sokolich przed sztandarem Zwią- 

za tydzień. 4 PE PKC Pe Kowali się. sk id Mp szłemu WE zaproponowała. | zku. Uroczystość skończyła się o godzinie 12 
a A d Na honorowych prezesów kongresu wybrano :| Do komisyi tej odesłano również wniosek utwo-|w południe. í : i 

K dagogów polskich Ohmielowskiego Piotra, Czerkawskiego Kuzebiu- |rzenia z Koła męskiego we Lwowie rodzaju rady| Po uroczystości wręczenia sztaudaru Związkowi 

A s ongres pedagog p F sza, Małeckiego Antoniego, Mottego Karola i kr. | przybocznej Zarządu głównego. na boisku wystawowem dnia 15 b. m., ruszyły 

Dalszy ciąg Z Jazdów we Lwowie. Na „wokandzie*. jeżeli wolno posłużyć się wy- | Tarnowskiego S'anisława, przez eo i różnym kie-|  Załatwiono jeszeze” kilka drobnych spraw ad- hufce sokole przez główną bramę wspinalni, a 

p. > rażeniem z „Pana Tadeusza“ — stał dzisiaj z ko |runkom i wszystkim dzielnieom i starym zasłu- | ministracyjnych. s „ („| przeszedłszy „marszem główną aleję wystawy, 

Lwów, 16 lipca. |lei kongres pedagogów polskich, przygotowany |gom wyrażono cześć i uznanie. Poseł do Rady państwa dr. Witold Lewieki|zboczyły oddziały ku pawilonowi przemysłowemu. 


: A i ; oao m : -| Na rzeczywistych prezesó łano pp. hr. Ba- | wskazał Zarządowi, iż główna jego działalność | Muzyka ustawiła się u wejścia głównego, a nasi 
wspólnemi zabiegami starszego Towarzystwa pe ywistych p ow powo pp. NL: A ż - à s A Ę 1 : : 
s i : ; i wa szkół wyż- j deniego Stanisława, dr. Jordana Henryka i dr.| powinna być zwróconą na kresy Ojczyzny, t. j.| dziarscy Sokoły weszli do pawilonu i okrążając 
narady y AE: Jh p 3 a AN MA mk Ea j RUE Mezo Leona. pe ay F e I ua moig neleg się starać o gow aiey ia ikar ludowej“ E 
„Szkoły ludowej“ kontynuowa PALE + i waz atedrze, — na-| Na przewodników pięciu sekcyj powołano pp.|o to, aby dziećmi polskiemi, znajdującemi się w |cali do niej ofiary na budowe szkół wiejskich. 
że w niedzielę, tak sarno zjazd adapa oaa x F s i dac „a godzinie 10 eony. uniw. aih Aee A or Kubale, rekto: | Wiedniu, zajęło się Towarzystwo „Szkoły ludo- Prawdziwie. rozczulająca była to chwila. Tłumy 
rzystw sokolich ; repoa dnia odbyło się walne do z ah ratuszowej. Zebranie było bardzo liezne |ra politechniki Dziwińskiego, dyr. Dziedziekiego|wej*, od wyjazdu bowiem z Wiednis ks. Jerzego | publiczności, przykładem pociągnięte, zaczęły rzu- 
roczne zgromadzenie Towarzystwa nauczy” tak w sali, jak ni galeryach. Do uczestników ze-|i prof. Szpilmana. Czartoryskiego dzieci te pozbawione są opieki | cać również ofiary do skarbonki. Zebrał się zna- 
SEN szkól wyższych. d Pię-| brania należał niesirudzony ks. arcybiskup Issa-| Pierwszy z wybranych prezesów rzeczywistych szkolnej. ad. T czny dosyć fundusz. Sokolstwo znowu wymowny 
Prezes: Towarzystwa prof. dr. Leonar k al A z prezi wystawy ks, SEO dalej hr.jhr. St. Badeni objąwszy kierownictwo kongre:| Wyjaśnienia pod tym względem „udzielił dr.|dało dowód, jak pojmuje pracę nad odrodzeniem 
tak zagajając posiedzenie, wyjaśnił , dlaczego iej. | St Badeni wiceprezydent Rady szkolnej krajo- |su i dziękując za wybór zaznaczył, że uczestnicy | Asnyk, zaznaczając, iż działalność Towarzystwa | narodu. ad i R. 
goroczne zgromadzenie odbywa się nieco ce, 4 wj Bobrzyński z wielu członkami Rady itp. kongresu widocznie kierowali się tem zapatrywa- |w tym kierunku nie ustaje, poczem przyszła pod „Po godzinie 6 wieczorem, gdy promienie schy- 
Główną przyczyną jest to, że zgromadzenie tego r es zagaił ks. Czartoryski wykazując |niem, iż w tym kongresie pożądanym jest także |obrady kwestya rozdawania broszur za darmo. |lającego się ku zachodowi słońca straciły już si- 
roczne chciano połączyć z kongresem pedagogi- daj 5 f czem powitał| współudział tych, którzy do pedagogów z zawo-j| Zdaniem dr. Sysaka z Kołomyi nie należy ich |łę żaru, — rozpoczęły się wobec zapełnionych 


s A W SEM: ani fe. i i ia prz A : » : $ iR ` ; ; 
cznym. Mówiąc o dziesięcioletniej działalności te ad EB p. LE się stawili |du nie należą. Z tego wysnuł wniosek, że tylko | rozdawać za darmo, niech każdy płaci, bodaj cen- | publicznością trybun, otaczających boisko gimna- 


Towarzystwo pedagogiczne zakończyło swoje 


go Towarzystwa, przypomniał, że wyszło ono |ucz "= ich przy udziale całego społeczeństwa może szkołe |ta — wtedy można mieć pewność, iż kazdy ją|styczne, popisowe ćwiczenia Sokołów. Sokoły 
© M zwoje ARA ch. Prze. 4 pee AET Rady szkol- | wydać owoce zdro p przeczyta — ci, eo za darmo ją dostają — nie|w liczbie 800 wykonali najpierw w takt granego 
opieki n ; 


mówienie swoje zakończył prezes wyrażeniem po |nej krajowej dr. Michał Bobrzyński, a mo-| Od ministra Madeyskiego nadszedł telegram | czytając, rzucają ją w kąt. Zarząd główny ma się | przez lwowską „Harmonię“ marsza, ćwiczenia 
o 


a E ; ni ówki, jakie stano- ia ; kwestyą zastanowić i wydać decyzyę. wolne z dokładnością i precyzyą niezrównaną. 
ELA ER 0 axli A k 3 dawała niejako wskazówki, jakie stano-|z życzeniami powodzenia. nad tą Ją z C A 7 selg PANOW DaDĄ 
A AA Ap życzliwe W mi Mera zaj ad. szkolna wobec kongresu, aj Po uchwaleniu regulaminu przystąpiono doj Z porządku dziennego przystąpiono do wybo-| Następnie rozsypali się w małe oddziały i ćwi- 
WA” | 7 Sa konna wia posie- | nadto, przyznamy Się, zrobiła na nas takie wra-| właściwego celu kogresu, tj. do odczytów i roz- |rów. czyli na rozmaitych przyrządach. Od czasu do 


je, jak gdyby była zapowiedzią stanowczego o-|praw. Niektóre odczyty przeznaczone są na po-| Do Zarządu głównego wybrani: Ignacy Dre- czasu RA widok jakiegoś znakomicie wykonanego 

p ih aa En bry VIE r na Mha dko śmielszym projektom | siedzenia plenarne, AA ka a jest ich część zna- wnowski , Antoni Górnisiewicz , Józef Łokietek , ćwiezenia, zwłaszcza przy pekto wnjch SABA 

ra api) które wymagały załatwienia, rozprawy | reform. cA s czniejsza — na posiedzenia sekcyjne. | Stefania Przedrzymirska, Jan Wojtyga, Kdward | niach mur lub am iy iczność darzy- 
bowiem i odczyty przezuaczone były dla kongre-| P. Bobrzyński rozwodził się najpierw szero | Treścią pierwszego odezytu na posiedzeniu ple- | Żuliński. > in WPG ła zywe x iea g R. żę w 

su pedagogicznego, który jest poniekąd uzupeł-|ko nad znaczeniem zjazdów dla pedagogów.|narnem była rozprawa dr. Karbowiaka o stanie Do rady nadzorczej : Baudoin le Courtenay, RE "W arze urządzali wyścigi prze - 

nien'em dorocznych zebrań jego i Towarzystwa | wskazując, że Rada szkolna zjazdy takie popiera |studyów dotychczasowych i o potrzebie, planie i| Przemysław Kotarski, Józef Opieński, Władysław |rwane w sobotę. W pierwszym biegu, na kołach 


patpi iee czego dowodem urządzanie konterency, nauczy- |środkach studyów dalszych nad dziejami eduka |Turski, dr. August Sokołowski. ,  |niskieh drogowych, meta 1.000 m., brali udział 
nr= słeżonego zgromadzeniu |cielskich, a ten zjazd ma jeszcze tem większe|cyi i szkół polskich. Do sądu rozjemcezego: Tadeusz Romanowicz ,|pp. Friedrich i dr. Dawidowski ze Lwowa i 
sowy. otedi +gordowiedziano się, że | znaczenie, bo nie zucieśnia się na jedno kolko na '|alieczysław Pawlikowski, dr. Gabryel Sysak, dr. | Kłosowski z Krakowa. Zwycięstwo odniósł dr. Da- 


lu Srey i i j j ó Jali i to ; s EF Weigel, Ludwik Wisniewski. widowski. 
€lw przypuduwiia owocow pracy Z ubiegłych lat|jeden rodzaj szkół. na Galicyę choćby tylko, ale , , n Ferdynand gel, y =. r t 
TRA i dla a CJ miłej pamiątki dr.|obejmując wszystkich pedagogów daje pole do Drugie posiedzenie Towarzystwa „Szkoły ludowej '| Miejsce przyszłego rec RU | ma * A sg biegu 3 NE ap a ais 
Warmski ułożył historyę Towarzystwa, która |wszechstronnego przedyskutowania przedmiotu.| W niedzielę w południe odbyło się drugie po- | oznaczyć Zarząd. Dr. Cwi a. ska KIA $ AJ me o of mó 
została przez zarząd przyjęta, wydrukowana i roz- | Mówiąc dalej o szkole dzisiejszej starał się mow- |siedzenie Towarzystwa „Szkoły lndowej*, Zagaił|celu Cieszyn, Koło pań z Przemyśla prosiło "A i a qa ip E A biegu aa Di się 
dana członkom. Oprócz tego przygotowano spis|ca przedstawić ją tak, jak gdyby żadna reforma |je prezes dr. Asnyk, udzielając Pe 5 my: s Z toru tudzież ES: Niementowski, Gusta- 
artykułów, ogłoszonych dotąd w organie Towa-|w łonie jej nie była potrzebna. O szkole ludo-|cerowi, jako referentowi komisyi, łów AM : wicz i Kossak ze Lwowa. Pierwszy u mety sta- 
rzystwa, w Muzeum, zrobiono także odbitkę hi |wej powiedział, że „nie jest ona szablonową, po” A aes ge E a e % do- Drugi dzień zjazdu Sokołów. ' |nął p. Stefan Kossak, przebiegłszy tę przestrzeń 
solycznej rozprawy wi formie pp Eh Karbo- dzieliła się ng wiejską i niks rabie z kładnie aal mas I eye: W niedzielę, -o godzinie 8 zrana. zgromadziło |w 24 minutach i 25 sekundach i on też otrzy- 
wiaka o stanie szkół w czasach niepodległości |cyalne kierunki, n. p. rolniczy, s KP do-| I Walne z MA o wzywa Zarząd główny, |się około 8.000 Sokołów na placu obok katedryjma? tytuł „mistrza sokolich oddziałów kolarzy 
Polski w porównaniu ze stanem obecnym w Ga-|mysłowy i dąży do tego, aby społecze L "i GE i asie i kiedy |św. Jura, skąd przy odgłosie czterech kapeli.|w jeździe na niskich kołach na daleką przestrzeń, 
licyi tarczyć na każdem polu zdolnych i wykształco aby się zastanowił we właściwym cz y m zy S M ii ada 

yi. , ; sta 0 ków". fundusze na to pozwolą — nad potrzebą wyda- | „Harmonii* a das 4 taie t kapeli na ro ł 

„m 0 ze stanu funduszów przedłowją Mc. bardziej stanowczo i otwarcie odsło-|wania czasopisma miesięcznego lub kwartalnego, sb : aa 64 PORA 4 use) 
n t „ak pa = | WEJ nił p. wiceprezydent przyłbieę, N mi pa CROWE SE UWE ea się Meah: E Maaki eo. 

r ado: PAR E e i , e o szko-|ła a ównego WAB a 5. TN ; f ) PR 

Rawera, odesłano do komisyi RE Re- łach średnich. Ti m LE. powiedział, | celem Kiia Gr =» r zainteresowanie się | ciego Maja, Jagiellońską, Kopalis R ze Het- 

Odczyt-był tylko jeden. Treścią Jego Dy: » że reformy nie potrzebne, a co do nauki gre-|ogółu sprawami naszego Towarzystwa i przyspa- mańską, Placem Maryackim. Akademieką, św. 


Stosunki narodowościowe we wschodniej Galicyi. 


forma nauki bistoryi powszechnej za czasów ko- sadzi í i łonków i f ów dla celów Towarzy- | Mikołaja, Zyblikiewieza i Stryjską. — Na boisku 

uk p > : GBA ci jedział, że „nie mogą one|rzania członków i funduszów ; 4 : ; 3 y 
aam Yjnej w PORE. Bzecz napiśanż EA pe żadnej ujmy*, bo jak wy-|stwa „Szkoły ludowej". odbyła się uroczystość wręczenia Pa 3 (Ciąg dalszy). 
przez dra Man dybura — odczytana przez dra |ponieść bezwa II Komisya stawia wniosek, by walne zgro- | „Związku“ Tadeuszowi Romanowiczowi sztanda- Ozartoweu (sąd okr. w Obertynie) na 


i i jaśni m potrzebne dla zrozumie- ; l 
a © e A „, rnu i dla utrzyma- | madzenie za patryotyczną, gorliwą £ nader oglę-|ru, ofiarowanego przez Towarzystwo lwowskie. 


Dalszym przedmiotem porządku dziennego by- | ni Sł 4 ej narodowej|dną działalność, wyraziło Zarządowi głównemu | Pochód ustawił się w cztery kolumny, frontem |i szkoła. Odległość od kośc. par. łac. w Oberty- 
NOE e nioskig o przywrócenie Ai E pe ae "Bikoda, 4 we uznanie i podziękowanie przez powstanie, uine, | ku wydziałowi m P na PN 1 i. Qg ludności 4.481. 
kacyj i o cenzurach szkoinych. Referentem był | przeszło sł s o ile nauki klasyczne po|że w roku przyszłym Zarząd główny będzie w podwyższeniu pod bramą ryumfalną. Tutaj usta- Dzurkowie na 832 rzym.-kat. było 57 
prof. Harwot. Wywiązała się dłuższa rozprawa, | nie Ue; Tr AA ze systemu ich udzie- możności pochlubić się wobec walnego zgroma- |wili się też wszyscy chorążowie ze sztandarami, Polaków, we wsi samej na 824 rzym.-kat. było 
wśród której stawiano poprawki do wniosków. | gimnazyac iadaia choćby temu dość problema-|dzenia wybudowaniem znaczniejszej ilości szkół |w liczbie 18. Po odegraniu marszów sokolich |4l Polaków. We wsi cerkiew i szkoła. Odległość 
Ostatecznie jpa PRE „aa p ko R eow jaki A mowca naznaczył. ludowych w miejscowościach, najgwałtowniej ich | aj wrkojniy sAJIÓ 2 T a AA T pai Sa A bor koło- 
pa sróconie IGZACJMCZENNON E 1 na Uey” EE świadczeniu, które wyglądało poniekąd | potrzebę odczuwających. ow F Thie Fe REL 
gi uoy cenzainj „mierny postep, jednak |, Po tem oaz dlka w godnie | IE, Walne zęrmadtnie uchwali prze po ile, pogo pałzate „sni. „ita | W Żukowię ua 34A mym-kat bylo Pok 
niser Ei domsgat poedniej «antory wypowiedziane formie, dziwnem nieco Ay Ek R ARE, Msro w SR Sołtysa „Sina Sokołów”. Następnie zastępca kiew i szkoła. Ogół ludn. 2.107. 3 za 
Z postępu aiai odesłano do wydziału. ło końcowe ropen p. visende Pb kon NEC podziękować | prezesa „Sokoła“ lwowskiego, dr. Dziędzielewicz.| W Żywaczowie na 479 rzym.-katol. było 
Tymczasem komisya kontrolujące ukończyła |wnioski i uchwały kongresu weżmie nada szko” . 


199 rzym.-kat. było 50 Polaków. We wsi cerkiew 
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rochem prawosławnym zamach tajemny na ko- 
ściół uczynił. dając znać władzy, iż świątynia ka- 
tolieka jest w tem miejscu zbyteczna i śmiało na 
cerkiew prawosławną obróconą być może. Podo- 
bne propozycye zawsze sa sankcyonowane, acz i 
rząd po katastrofie w Krożach, głośnej na całą 
Europę. stał się pod tym względem ostrożniej 

szym. Zdawało się ks. Kurzelewskiemu, że cicho, 
podstępnie uda mu się urzeczywistnić swój zamiar 
haniebny. 

Osobiście więc wprowadza popa do kościoła 
w którym tenże miał w obrządku schizmatyckim 
mszę odprawić, po której sprofanowany kościół 
musiałby się stać prawosławnym. Lud jednak 
przeczuł niebezpieczeństwo i zebrał się tłumnie 
w około świątyni w groźnej postawie. Daremnie 
ksiądz wmawiał zgromadzonym że pop w „na- 
szym* kościele pragnie się tylko pomodlić. Obu- 
rzeni włościanie strącili obu duchownych ze sto- 
pni prowadzących do kościoła i porządnie ich 
poturbowali. Kobiety osypały ich gradem jaj i 
pięści. Czuwająca policya nie śmiała przystąpić 
do rozjuszonego tłumu, który głośno wołał: „Ko- 
ścioła nie damy, choćbyście tu nas jak w Krożach 
wystrzelać i potopić mieli“. Duchowni musieli 
się cofnąć, a lud przez kilka dni stał na straży 
kościoła. 

Nazajutrz kilkanaście osób aresztowano jako 
winnych poturbowania proboszeza przy spełnianiu 
obowiązków służbowych. O zamachu na kościół 
„bumahy* nie wspominają. Prawdopodobnie no- 
wy zamach nie powtórzy się tak prędko, gdyż i 
władze nie chciałyby obecnie chyba podobnych 
spraw podnosić. Ciekawym będzie wyrok sądu 
dla uwięzionych, który prawdopodobnie po letnich 
feryach nastąpi. Jak zwykle u nas się dzieje, 
przewrócą zapewnie kota w worku i sprawie tej 
zupełnie inny charakter nadadzą. 

Aresztowani za obronę kościoła w Krożach ma: 
ję zasiąść na ławie oskarżonych. Prokuratorya 
sądowa oburzoną jest na gubernatora kowieńskie- 
go bar. Klingenberga, który po dokonanem już 
aresztowaniu nieszczęśliwych, to jest po oddaniu 
ieh władzy sądowej, wezwał raz jeszcze „bunto- 
wników* do siebie i kazał siec nahajami. Podo 
bne samowolne wymierzanie kary, niezgodne z 
prawem i sprawiedliwością, jest przekroczeniem 
prawa i oburza słusznie instytucye sądowe, sto- 
jące tu wyżej ponad każde inne. (Dzien. Pozn) 


232 Polaków. We wsi cerkiew i szkoła. — Od- 
ległość od kośe. paraf. łae. w Chocimierzu 8 kil. 
Ogół ludności 1.784. 

W niektórych wsiach wyżej wymienionych o- 
gół ludności i liczba dzieci są tak znaczne, że 
druga szkoła byłaby wielce pożądana, a we wsiach 
więcej od kośc. par. łać. oddalonych kościoły. 


W powiecie kałuskim we wsi Podmichale 
ludności ogółem 2.408. W tem rzym.-kat. 405, 
Polaków 27. We wsi cerkiew i szkoła. Odległość 
od kośc. par. łac. w Kałuszu 5 kil. 

W Bani pod Kałuszem ludności ogółem 684. 
W tem rzym.-kat. 305. Polaków 261. We wsi 
nie ma ani cerkwi, ani szkoły. — Blisko połowa 
ludności jest rzym.-kat. obrz. Szkoła polska bar- 
dzo przydatna. 

W Bereźnicy szlacheckiej ogółem ludności 
1.316. W tem rzym.-kat. 214, Polaków 195, We 
wsi jest cerkiew i szkoła. Odległość od kościoła 
paraf. łać. w Kałuszu 95 kil. W tej wsi jest 29 
żydów, z nich na obszarze dworskim 25. — Na 
obszarze dworskim nie było ani jednego miesz- 
kańca rzym.-kat. obrz., mimo to przyznało się do 
języka polskiego 18, a do ruskiego 8. Widocznie 
18 żydów spolszczonych; — o tyle więcej jest 
w gminie zruszczonych rzym.-kat. 

Podobne stosunki są we wsi Kopance, odległej 
o 75 kil od Kałusza. 


W powiecie nadworniańskim w wielu 
gminach albo liczba ludności rzymsko-katol obrz. 
jest mniejsza od 100, albo zruszczenie mieszkań 
ców rzym.-kat. pozornie niewielkie, bo żydzi po 
większej części przyznali się do języka polskiego. 
Wyraźniejsze zruszczenie jest w Pniowie. Tu 
na 4.312 ludn. ogółem było mieszk. rzym.-katol. 
199, a Polaków 88. -- W samej gminie na 167 
rzym.-kat. było Polaków tylko 45. We wsi cer 
kiew i szkoła. Odległość od kośc. par. łac. w Nad- 
wórny tylko 1'9 kil. 


W powiecie stanisławowskim na szcze- 
gólniejszą uwagę zasługują trzy Knihininy 
pod samym Stanisławowem. 

Knihinin kolonia ma ludności 1.500, w 
tem rzym.-kat. 314, a Polaków 292. Protestan- 
tów i żydów jest razem 314, a po niemiecku 
mówi 276, to znaczy, że 88 przyznaje się do 
języka ruskiego, a może mniej, bo prawdopodo- 
bnie garstka przyznaje się do polskiego, skutkiem 
czego tem większa liczba rzym.-kat. byłaby zru- 
8ZCZONA. 

Knihinin wieś ma ladności ogółem 5.252, 
w tem mieszk. rzym.-katol. 1.921, a Pol. 2.673. 
Tu. oprócz przeszło 300 żydów i garści innych, 
prawdopodobnie protestantów, przyznało się do 
języka polskiego wyjątkowo blisko 400 grecko- 
kato. — We wsi nie ma szkoły, ani cerkwi, uni 
kościoła. $ 

Knihinin obszar dworski ma ludności 
ogółem 1.266 w tem mieszk. rzymsko-kat. 456, 
Polaków 236. Liczba Rusinów jest przeszło o 200 
większa, niż gr.-kat. Nie ma szkoły. 

Kończuki stare i nowe mają więcej Po- 
laków, niż rzym.-kat., szczególnie Kończuki stare 
w których na 707 ludności jest 537 rzym.-katol. 
Zadna z tych gmin nie ma szkoły. 

Maryampol przedmieście pod miaste- 
czkiem Maryampolem w okręgn sąd. haliekim 
ma'ludn. ogółem 1.077, w tem rzym.-kat. 508, 
a Polaków 354. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 17 lipca. 


Że w obozie młodoczeskim są rozterki tak zna- 
czne, iż obiawiają się na zewnątrz często i wy- 
raźnie tego same organa małodoczeskie nie za- 
przeczają. Otóż dla wprowadzenia jakiego ładu i 
dla zażegnania niebezpieczeństwa, które mogło 
grozić zupełnem rozbiciem komitet wykonawczy 
stronnictwa zwołał wszystkich członków, t.j. po- 
słów sejmowych i do Rady państwa, oraz kilku 
mężów zaufania na narady. Odbyły się one w 
Pradze w sobotę. Przedmiotem ich było przede- 
wszystkiem złagodzenie przeciwieństw między 
grupami w łonie stronnictwa dalej ułożenie głó- 
wnych myśli o zreorganizowaniu stronnictwa, a 
wreszcie zwołanie powszechnego wiecu stronni- 
ctwa. 

Mimo tych uchwał nie ustały bynajmniej spo- 
ry między dziennikami, kędącemi wyrazem po- 
szczegolnych frakcyj. I tak między inneini organ 
Młodoczechów morawskich Zidove Noviny nie 
przestaje krytykować postępowania komitetu wy- 
konawczego w Pradze i wskazuje, o czem i w 
jakim kierunku należałoby radzić na projektowa- 
nym wiecu. Przyteim stswia ważne pytanie, czy 
Narodni Listy, które dotąd 'uchodziły za główny 
organ stronnictwa mają być nadal za to uważa- 
ne pomimo kierunku i taktyki, jakie nie licują 
wcale z zapatrywaniami wielu posłów. Zresztą 
całe taktyczne postępowanie posłów młodocze- 
skich powinno się zmienić — a w wypowiada- 
nia poglądów powinna nastać jednolitość, aby 
uniknąć sprzeczności, jakie się świeżo wydarzyły, 
gdy jeden z posłów młodoczeskich twierdził, iż 
koalicya długo się nie utrzyma podczas gdy in- 
ny wypowiedział zdanie, że koalieya potrwa je- 
szcze długo. 

Należy zbadać i rozwiązać pytanie, czy teraź- 
niejsza delegacya czeska ma w sobie dość siły 
moralnej i stanowczości, aby owładnąć całą sy- 
tuacyę i prowadzić sprawę czeską z taką szcze- 
rością, rzetelnością polityczną. uczeiwością i wy- 
trwałością w zasadach, jakie przystały reprezen- 
tacyi narodowej. 


W powiecie stryjskim w okręgu sądowym 
skolskim — we wsi Skole (nie w miasteczku) 
było ludn. ogółem 1.516, w tem rzym. kat. 230, 
a Polaków 172. — Z tego, że w gminie samej 
na 284 żydów do języka niemieckiego przyznało 
się tylko 14, można wnioskować, iż przynajmniej 
cząstka żydów przyznała się do języka polskiego. 
Zważywszy to, musi się przypuścić, że znacznie 
większa liczba rzym.-kat. jest zruszezona, niż su- 
rowe cyfry pukazują. — We wsi nie ma ani cer- 
kwi, ani szkoły. Parafia w sąsiedniem miasteczku 
Skole. 

W Łubieńcach w okr. sąd stryjskim ogół 
ludności 695. W tem mieszk. rzym.-kat. 135. a 
Polaków 134. — Na samym obszarze z 89 lu- 
dności było 16 rzym.-kat., a Polaków 46, bo z 
34 żydów i 9 innych (protestantów) mówiło po 
niemiecku tylko 14. W gminie samej wobec 8 
żydów i 7 innych było Niemców 4. Zważywszy 
to wyraźne przyznawanie się tu żydów i innych 
do języka polskiego, uznamy, że mieszkańców 
rzym.-kat. zruszczyła się znaczna liczba. Ubytek 
ich zastąpili inni. We wsi cerkiew i szkoła. — 
Odległość od kośc. par. łac. w Stryju 19 kil. 


Wiadomo o zatargach między Rumunami a Ma- 
dziarami, o procesie, jaki wytoczono Rumunom 
za głośny memoryał, a nareszcie o tem, że de- 
putacyę Rumunów minister spraw wewnętrznych 
Hieronymi przyjął bardzo surowo, co może 
służyć za dowód energii i zarozumiałości, ale nie 
koniecznie jest dowodem bystrości i przezor- 
ności. 

Teraz słychać, że tenże minister uda się wkrót- 
ce w podróż do Siedmiogrodu, aby się tu bez- 
pośrednio zetknąć z ludźmi wpływowemi wszyst- 
kich krajowych narodowości i wyznań i aby po- 
znać zażalenia osobiście i na miejscu je zbadać. 
W Koloszwarze ma przemawiać do swoich wy- 
borców. 

Rząd węgierski — jak słychać — postanowił 
przystąpić do załatwienia zawikłanej sprawy na- 
rodowościowej, a szczególnie rumuńskiej, która 
najwięcej sprawia kłopotu. 

W związku z tem postanowieniem rządu i tą 
podróżą ministra jest wiadomość że dotychcza- 
sowy poseł austro-węgier-ki w Bukareszcie hr. 
Gołuchowski ma opnścić swoje stanowisko, 
aby zrobić miejsce następcy, którym będzie br. 
Teodor Zichy, aby pilniej śledził agitacye , jakie 
wychodzą z królestwa rumuńskiego między Ru- 
munów węgierskich. 


Nowe gwałty na Litwie. 


Jeszcze nie przebrzmiały w kraju echa spra- 
wy w Krożach, nie oschły łzy jej męczenników, 
nia wypuszczono z więzień przeszło 800 areszto- 
wanych osób, gdy nowa, podobna, acz na mniej- 
szą skalę, w odmieunych nieco warunkach, po- 
wtórzyła się na pograniczu gubernii mińskiej i 
wileńskiej, wśród ludności biało-ruskiej ostroż- 
niejszej i mniej upornej od Litwinów. I tu cho- 
dziło o obronę kościoła w Pierszajach, majętności 
hr. B. Tyszkiewicza, przebywającego stale niemal 
za granicą. 

Kościół w Pierszajach od dawna pozbawiony 
kapłana, przyłączony został do parafii użdzień- 

„skiej, o mil 12 odległej, skąd miejscowy pro- 
boszcz dojeżdżał parę razy na rok dla odprawie- 
nia nabożeństwa, wysłuchania spowiedzi, załatwie- 
nia koniecznych obrządków i usług religijnych. 
Miałoby i to znaczenie doniosłe dla ludu w pa- 
rafii pozbawionej proboszeza, gdyby dojeżdżający 
ksiądz nie był nim tylko z ubrania i właściwie 
z urzędu, lecz „słynny“ Kurzelewski, druga spa- 
czona jeszcze więcej edycya Sęczykowskiego, nie 
ma najmniejszego poszanowania nawet u gminu, 
z konieczności tylko dopełniającego formalności 
religijnych u znienawidzonego księdza. 

Nie pociągało to za sobą wielkich trudności, 
bo za rubla lub butelkę „oczyszczonej* wszystko 
się zrobić dawało. Atoli i ruble i „oczyszczona* 
okazały się wreszcie niewystarczające dla „szano- 
wnego* ks. Kurzelewskiego. Zachciało ma się 
krestów i orderów, a może pieniężnej nagrody. 
Aby je zdobyć, zapragnął poświęcić kościół pier- 
szajski, to jest oddać go prawosławiu. 

W tym celu zmówiwszy się z miejscowym pa- 


Ustawa przeciw anarchistom we Francyi. 

Dzisiaj rozpoczynają się we francuskiej Izbie 
deputowanych obrady nad projektem do usta 
wy przeciwko anarchistom. Ustawa ma 
być załatwiona w ciągu dwóch dni, co w ka- 
żdym razie nie przyjdzie z łatwością, gdyż do 
głosu zapisała się znaczna liczba deputowanych. 
Z radykałów wezmą udział w obradach: P our- 
query de Boisserin, Brisson, Pelle- 
tan, Lovkroy, Denócheau; z socyalistów : 


Goblet. Prudent-Dervilers, Vaillant, 
Calvinhae; dalej bonapartyści: Juliusz De- 
rojaliści mar- 
grabia dHugues hrabia de Bernis, hr. Bau- 


lafosse i Cuneo dOrnano; 


dry AA'Asson, orleanista Binder, bulanży: 


sta Gauthier de Clagug, republikanin D u- 


mas, nawrócony de Ramel. Oprócz tego poli: 
czyć należy mowców rządowych, ministra spra- 
wiedliwości i prezydenta ministrów, jakoteż spra- 
wozdawcę Lasserrea. W takich warunkach nie 
łatwo będzie ubić sprawę w ciągu dwóch posie- 
dzeń. W każdym razie dyskusya będzie zajmują- 
ca, chodzi bowiem o sprawę, nasuwającą roz 
maile zasadnicze kwestye, i o postawę jednego 
z najwybitniejszych ciał ustawodawczych w Ku 
ropie wobec ruchu anarchistycznego, tworzącego 
jednę z najbardziej palących kwestyj współcze- 
snych. 

Według powszechnej opinii projektowana usta 
wa niewątpliwie przyjętą zostanie, możliwem jest 
jednak, żę Izba przyjmie ją tylko na pewien 
ograniezony czas, z wielu bowiem poprawek, 
wniesionych do ustawy, aż trzy dotyczą ograni- 
czenia terminu jej mocy obowiązującej: Boissy 
d'A nglas życzy sobie, żeby czas trwania usta- 
wy ograniczono na jeden rok, de Ra mel życzy 
sowie, aby ją uchwalono na dwa i pół roku, wre- 
szcie Jerzy Berry proponuje, żeby ustawa obo- 
wiązywała aż do ukończenia obecnej legislatury, 
a więc do października 1897 roku. Wreszcie de- 
putowany Dumas, nie ograniczając ter.ainu usta- 
wy, projektuje tekst odmieany od rządowego, 
mianowicie ściślej określa pojęcie propagandy 
anarchistycznej i pragnie dać rękojmię prasie, że 
ustawa nie będzie nadużywaną ku ograniczeniu 
wolności słowa. 

Dyskusya nad projektowauą ustawą budzi po- 
wszechne zajęcie. Najbli sze telegramy przyniosą 
zac pierwsze wiado ności o przebiegu 
obrad. 


Z Włoch. 


Na wczorajszem posiedzeniu senatu na porząd- 
ku dziennym była rozprawa nad projektami, u 
chwałonemi przez Izbę poselską o wyrabianiu 
sprzedawaniu i przechowywaniu materyj wybu- 
chowych, o podżeganiu do zbrodni i o zachwala- 
niu ich w prasie, nareszcie o środkach dla utrzy 
mania spokoju i bezpieczeństwa i o przymuso 
wem internowaniu. 

Podczas rozprawy nad tym trzecim projektem 
senator Oanvnico zalecał starać się o to, aby 
miejsca wyznaczone do internowania nie stały się 
gniazdami anarchistycznej zarazy. 

Na to odpowiedział prezes ministerstwa Crispi, 
że zajmuje się obeenie tą myślą, aby osoby na 
internowanie skazane a więcej niebezpieczne, wy- 
syłać na miejsce odległe, jednak do państwa wło 
skiego należące. W tym celu wyjechał na inspek- 
cyę pewien urzędnik ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, aby zbadać, czy która z mniejszych wysp 
afrykańskich ni- da się użyć na cel powyżej wska- 
zany. 

Wyjaśnienie to przyjęto oklaskami. 
trzy ustawy zostały przyjęte. 


Wszystkie 


i Z Bułgaryt 

W niedzielę po południu były w Sofii ma- 
nifestacye zmierzające do uzyskania ułaskawienia 
dla Karawełowa, zuajdującego się obecnie w 
więzieniu. Jak wiadomo, Karawełow wtrącony 
został do więzienia, jako moralnie współ- 
winny w zamordowaniu Belczewa 
Otóż przyjaciele i zwolennicy Karawełowa uwa- 
żają go jedynie za ofiarę Stambułowa i domagają 
się wypuszczeuia go na wolność. W niedzielę od- 
był się w Sofii burzliwy meeting w tej sprawie, 
poczem znaczna część uczestuików tego zebrania 
udała się demonstracyjnie na plac przed więzie- 
niem „Czerna Meczet“, w którem znajduje się 
Karawełow. Demonstranci chcieli wtargnąć do 
więzienia lecz straż nabiła broń i najeżyła ba- 
gnety i zdołała odeprzeć demonstrantów; nastę- 
pnie udali się oni przed mieszkanie Stambułowa, 
wreszcie przed mieszkanie Petkowa. lecz wszę- 
dzie napotkali silny opór policyi i żandarmeryi. 

andarmerya zdołała w końcu rozprószyć demon- 
strantów. Pomimo sympatyj. jakie ma Karawełow, 
rząd nie okazuje gotowości popierania ułaskawie- 
nia go, podobno głównie dlatego, że sam Kara- 
wełow nie chciał wnieść prośby do księcia o uła- 
skawienie. 

Swobodne Słowo reprodukuje list Stambu 
łowa do Łukanowa w sprawie publikacyi 
dyplomatycznych dokumeutów Jacobsohna, 
które w swoim czasie zrobiły wielką sensacyę, 
Przeciwniey Stambułowa z listu tego wnoszą, że 
Jacobsohn w porozumieniu ze Stambułowem sfał- 
szował owe dokumenty, ażeby skompromitować 
Rosyę. Należy jednak zgodnie z prawdą skonsta- 
tować, że z treści samego listn nie podobnego 
nie wynika. Stambułow pisał do Łukanowa tyle 
tylko, Że nie jest zadowolony z ułożonego przez 
Jacobsohna wstępu do publikacyi dokumentów i 
prosił Łukanowa o uzupełnienie tego wstępu do- 
kładniejszemi datami. Wnosć stąd można jedy 
nie, że Stambułow interesował się pu- 
blikacyą dokumentów, ale nie nia dowo- 
dzi, iżby dokumenty miały nie być prawdziwe. 
Oryginały, z których je skopiowano, deponowane 
są w Bukareszcie i znajdują się w pe- 
wnem miejscu. W kuferku zaś Jacobsohna, 
pochwyconym w Ruszczuku, _naleziono tylko od- 
pisy i inne nie nieznaczące papiery  Pogłoska o 
istniejącym jakoby zamiarze wydania Jacobsohna 
rządowi rosyjskiemu jest zmyślona ! zupełnie 
bezpodstą wna. 

Do Sofii wróciło obeenie wielu byłych ofice- 
rów bułgarskich, którzy brali udział w de- 
tronizacyj księcia Aleksandra Butteuberskiego, 
a po zamachu schronili się do Rosyi 


| OO ccc SEO. RÓ" 


Trzęsienie ziemi w Konstantynopolu. 


List, który poniżej zam'eszezamy, nadesłano w 
sobotę pewnej rodzinie w Krakowie. R dziaa ta, 
po 22 letnim pobycie w Stambnle, przed tygodniem 
powróciła do Krakowa. List. pisany przez naoczne- 
go świadka katastrofy w Konstantynopolu nosi da- 
tę 11 b. m. 

„Zaledwie po długoletnim pobycie opuściliście 
mury Konstantynopola, ruręty one w gruzy w wie- 
lu punktach miasta. Pokazuje się więc, iż wybra- 
liście najstosowniejszą chwilę do wyjazdu, gdyż ina- 
czej bylibyście się doczekali tak strasznej katastro- 


fy, o jakiej ja nigdy w życiu przypuszczać uie mo- 
głem, a wspomnienie tych okropnych chwil pozo 
stanie niezatartem w umyśle do grobowej deski. 
Opiszę wam pokrótce całe nieszczęście : 

„Siedzieliśmy właśnie przy obiedzie, gdy wtem o 
godz. 12 m. 28 dało się nezuć raptowne porusze- 
nie, jak gdyby ziemia się zatrzęsła — równocześnie 
naokoło ze wszystkich ust dało się słyszeć pełne 
trwogi wołanie: „trzęsienie ziemi“. Powstała istna 
wieża Babel, języki: turecki, włoski, francuski, nie- 
miecki, grecki, mięszały się haotycznie w zgiełku 
uciekających mieszkańców, wśród których i my jak 
najpośpieszniej uciekaliśmy z obawy, iż dom zwali 
się na nasze głowy. Zaledwie jednak znaleźliśmy się 
na schodach, zdawało się, iż niechybna Śmierć nas 
czeka, cały dom tak się trząsł i kołysał, iż z tru- 
dem zdułaliśmy znaleźć oparcie dla stóp, by zbiedz 
po ruszających się sehodach na ulicę, poczem po- 
śpieszyliśmy na drugą stronę do Zaleni po córkę. 
która była w szkole. Wszyscy krzyczeli za Walą; 
żona usiłowała gwałtem się przedostać, lecz przy 
bramie Janco została przewróconą i odtrąconą przez 
tłum ludzi nciekających. Na szczęście jakiś poczci- 
wy Turczyn zabrał Walę ze sobą. To, co się z na 
mi stało, działo się prawie w każdej rodzinie, — 
istne piekło Dantejskie, kobiety zwłaszcza, wydawa 
ły rozdzierające serce okrzyki rozpaczy, szukając 
Bagięnnia i gubiąc rozprószonych ezłenków fa- 
milii. 

„Moja żona wraz z siostrą Halmą w czasie pierw- 
szego zatrzęsienia znajdowała się w pralni naszej, 
gdy nagle mur runął, przebijając dach kuchenny 
Halma, dzięki wielkiej przytomności umysłu, zdołała 
szczęśliwie ua bok uskoczyć, ale z przerażenia pod 
grozą pewnej Śmierci wypadła jak szalona na ulicę 
i przez niemały przeciąg czasu tak się zachowała i 
drżała febrycznie na całem ciele, iż sądziliśmy, że 
dostała pomięszania zmysłów. Uspokojenie jej wiele 
trndu nas kosztowało. 

„Tymczasem nastąpiło drogie trzęsienie o godz 
12 m. 29 Zdawało sie. ża nie na stałym lądzie 
ale na rozkołysanym o! ręcie falnjemy. Mury z hu- 
kiem sypały się wokoło, Od sąsiada mur wraz z 
kominem rnnął w środek podwórza, a w ogródkn 
moim w miejsce roślin sterczą kupy gruzów. Nie 
lepiej rzecz się ma z kominem naszej pralni, lada 
chwila stoczy się ma dół, poaiewsż ogromna rysa 
biegnie od góry do dołu. 

„7a nami zwalił się szczyt minaretu. W Balńk 
bazarze spadł hodsza z minaretu i poniósł śmierć 
na miejscu. Setki domów stoją opróżnione. Mieszkań- 
cy uciekli w pola wobec powtarzających się o gedz 
12 m. 46, 4 m. 15, 4 m 40, 6 m. 47 trzęsień, 
następnie w nocy były jeszcze dwa poruszenia. Na 
ulicach i pustych placach porozbijano namioty, w 
nocy zaś wszystko koczuje na polach; nikt za ża- 
duą cenę nie chce nocy spędzić we własnym domu. 
Ja z moją rodziną, jak również wszyscy kolejarze, 
sypiamy na stacyi w wagonach osobowych. Pier 
wotnie ja i W. mieliśmy ochotę noo spędzić w do- 
mu, naturalnie ubrani kompletnie, pod wrażeniem 
wszelako ustawicznej trwogi na najmniejszy szelest, 
zaniechaliśmy rycerskiej fantazji. 

„Opisać wam rozmiarów katastrofy nie jestem w 
stanie, chociaż na to własnemi patrzyłem oczyma. 
Nieszczęść , niestety, jest bardzo wiele, co chwila 
niosą pukaleczonych. a karawany kursują -po es 
łych dniach. 

„W wielkim Bazarze runęła znaczna część, przy- 
prawiając o śmierć wielu ludzi; wydobyto z pod 
gruzów przeszło 50 trupów, nie licząc przytem wie- 
lu lżej lub ciężko rannych. Słngę nauczycietki Wali 
zasypało w szkole. 

„Bardzo wiele domów jest niezamieszkałych i wa: 
lą się same od siebie wskutek głębokich rys. Dom. 
który zajmowaliście, grozi upadkiem, cały poryso 
wany, balkon i okna z sypialni leżą na ulicy, ko- 
min spadł do środka, miażdżąc kotty kuchenue, 
schody zerwane. Gdyby powtórzyło się tak silne 
trzęsienie jak drugie z rzędu, niechybnie z domu 
pozostałaby tylko kupa rnmowiska. 

„Wiele ulic tak się właśnie przedstawia, są one 
pozamykane, a największej ostrożności — i to nie 
zawsze z pomyślnym rezultatem — użyć potrzeba, 
by się dostać do wnętrza po jakąś n. p. koszto- 
wniejszą rzecz. To też wielu lndzi zrujnowanych 
doszezętnie. Wszystkie sklepy i biura pozamykane. 
tramwaj zastanowiony, jedynie tylko nosze z ranny- 
mi i karawany knrsują nieustannie, wymijając prze- 
chodniów z poobwiązywanemi ranami. Wiele stacyj 
stąd aż do Sinakli (vel Smakli) częściowo zrujno 
wanych. W naszej dyrekcyi (kolejowej) kominy spa. 
dły, rury gazowe porozrywane, druty telegraficzne 
leży poskręcane na ziemi. Ja sam zostałem kontu- 
zyowany 

„W Balukbazarze ziemia się rozdzieliła. W Je 
diekule wielkie wieżyce częściowo zwalone, w Ste- 
fano wielu zabitych i rannych. Przedmieście Galata 
przy Kutschnk całkiem zrujnowane. Wielkie komi- 
ny fabryki giętych mebli i u Zsilinoauma leżą na 
ziemi, jak również wiele minaretów. W Seratkerat 
ziemia pękła, a z łona jej przez szczeliny wytrysła 
woda mineralna. Moszea Zofii (kościół św. Zofii) ró 
wnież uszkodzona wskutek częściowego zawalenia 
się, No i wiele innych nieszczęść, które wam w na- 
stępnym liście opiszę. 

„Właśnie o godz. 4 m. 10 po południu powtórzy- 
ło się trzęs'epie ziemi.“ 


Ostatnie wiadomośsi z Tureyi są następująse: 
Konstantynopol, 14 lipca Stacya telegrafi- 
czna skutkiem przenosin do gmachu teatru miej- 
skiego jest w stanie takiego rozprzężenia , iż depe- 
sze, wysyłane z Konstantynopola jedaego dnia o go- 
dzinie 6 wieczorem, dochodzą do Wiednia dopiero 
drugiego dnia o godz. 6 wieczorem Z rozkazu suł 
tana zwołano komitet. który zajmie się losem mie 
szkańców, najciężej przez trzęsienie ziemi poeszkodo 
wanych. Komitet rozdaje już artykuły żywności i 
wsparcia pieniężne Wiadomości z prowincyi brzmią 
pomyślnioj. Wczoraj aresztowano kilkanaś'ie indywi- 
duów, które, korzystając z paniki, łupiły domy. Kil- 
kaDuście domów, wstrząśniętych przez trzęsienie, 
dziś dopiero zwaliły się. Wypadków z ludźmi bie 
było dlatego, iż mieszkańcy domów, które poniosły 
uszkodzenia, oddawua jnż obozują za miastem pod 
gołem niebem. 


Eronika.. 


Kraków, 17 lipca. 


Wiadomości osobiste. J Exc. minister Madej 
ski dziś rano pospiesznym pociągiem przybył z Wie 


dnia do Krakowa, witany na dworcu przez przed- 
stawiciali władz. 

Budowa gmachów szkolnych gimnazynm imie- 
nia Sobieskiego i szkoły realnej mogłaby się jnż 
rozpocząć, gdyż gmina miasta Krakowa nietylko pod- 
pisała kontrakt kupna i sprzedaży z rządem o na- 
bycie tych gruntów, lecz nawet oddała je w fizy- 
czne posiadanie, nie czekając na wypłatę. Spodzie- 
wać się należy energii w rozpoczęcin budowy i prze- 
prowadzeniu tejże ze strony władz rządowych. 

Nowy kościół pod wezwaniem Niepokalanego 
Poczęcia N. P. Maryi w Lourdes, na gruntach No 
wej Wsi Narodowej pod Krakowem, którego budowę 
podjęli XX. Misyonarze, a aktu powięcenia kamienia 
węgielnego przed dwoma laty dokonał é. p. kardy- 
nał Dunajewski, został wczoraj konsekrowany przez 
biskupa-sufragana przemyskiego ks. Glaztra i po 
uroczystych nabożeństwach otwarty dla pobożnych. 
Prawdziwą i piękną ozdobą bliskiego przedmieścia 
Krakowa, za jakie uważać można Nową Wies, bę- 
dzie świeżo konsekrowany przybytek Boży. Jak to 
już parę razy zaznaczaliśmy, projektodaw”: gmachu 
kościoła i kierującym budowa był p. Stefan Żołda- 


|ni, starszy urzędnik budownictwa miejskiego. "Nowy 


kościół wybudowany jest z cegły (rohbau) w stylu 
romańskim peryodu przejściowego. Składa się Z na- 
wy głównej otoczonej emporami, z chóru dla księ- 
Ży i z prezbiteryum. Zakrystya umieszczona jest w 
boczny m*budyniewy=poszczonym 4 kościołem. Skle- 
pienia naw i emporów są ostrolukowe z gurtami i 
żebrami profilowanemi, Skłepienia pod emporami 
wykonano krzyżowe bez żeber. Wvarkadach empo- 
row użyto — i to jest właśnie nowością — 18 
kolumn żelaznych w parterze i pięgrze, oraz 10 li- 
larów murowanych, które unoszą całą konstrukcyę 
sklepień. Wnętrze kościoła oświetlone jest _$ wiel- 
kiemi oknami kuplowanemi i 10 oknami pojedyncze- 
mi; oszklenie tych okien wykonano w deseń i ołów. 
Sciany wewnątrz po zupełnem wyschnięciu będą 
polichromowane. Posadzka w całym kościele ułożo- 
na jest w deseń z drobnych płyt betonowych. Ba- 
lustrady emporów i prezbiteryum wykonane z drze- 
wa dębowego. Ołtarz wielki, mieszczący posąg N. 
Panny z Lourdes, wykonany z kamienia pińczow- 
skiego, z piaskowca i marmuru. Ołtarze boczne i 
ambona wykonane z drzewa, polichromowane. Dłu- 
gość kościoła wynosi 44 m. szerokość 165 m, 
wysokość 16 m. Wieża na froncie kościoła, pod 
którą umieszczona jest kruchta, wynosi 45 m. wy- 
sokości i mieści 3 dzwony, oraz zegar. Gzymsy 
główne zewnętrzne, zadaszenia skarp, pokrycia szczy- 
tów i spławy okienne, oraz węgary «rzwi i stopnie 
schodowe wykonane są z kamienia piaskowca, ścia- 
ny z cegły prasowanej iugowane, a cokoły -z zapra- 
wy hydraulicznej. Dachy pokryte dachówką falco- 
waną, a sygnaturka i zwieńczenie wieży blachą 
miedzianą. Koszta budowy kościoła wynoszą 60,000 
złr. 

Najpiękniej przedstawia się wieżyca kościoła od 
strony Błoń i widoczną jest od toru wyścigowego. 

Najbliżej z miasta do nowego kościoła przez 
Czarną Wieś za fabryką cygar. Przy ukończonej 
budowie roboty murarskie wykunał p  Mularski, 
majster murarski; kamieniarskie p. Mularski, maj- 
ster kamieniarski; reźbiarskie p Kazimierz Cho. 
dziński, ciesielskie p. Bruśnicki, konstrukcyę żelazną 
firma L. Żialeniewaki: Inne drobne roboty w*':oneli 
miejscowi przedsiębiorcy. Cegłę dostarczył p. Adolf 
Sehoen, dachówkę cegielnia w Niepołomicach. Dwa 
oltarze boczne i ambonę wykonano w Tvrolu, a pie- 
destały granitowe pod kolumny żelazna sprowadzono 
z Wrocławią. 

Podczas aktu konsekracyi porządek utrzymywała 
straż ogniowa z Krowodrzy pod zwierzchnictwem p. 
Chwastka. — Po nabożeństwie, gdy XX. Misyona - 
rze podejmowali gości, p. Bociański, inżynier powia- 
towy poruszył myśl postawienia przed kościołem 
pomnika dla Ś. p. księcia kardynała Dunajewskiego. 
Myśl ta pozyskała aprobatę obecnych i będzie urze- 
czy wistnioną. 

Osoby, przejeżdżające do miejsc kąpielowych, 
narzekają bardzo na natłok na tutejszym dworcu i 
proszą, abyśmy przyp: mnieli dyrekcyi kolei państwo- 
wej w Krakowie, iż rozszerzenie przystanku na 
Zwierzyńcu i zamienienie go na stacyę kolejową 
staje się nienniknioną koniecznością. 

Ruch budowlany w Krakowie z wiosną br. zna: 
cznie osłabł. Główną przyczyną tego była okoli- 
czność, iż przeważnie brali się do budowy ludzie o 
bardzo małych środkach pieniężnych, liezący na ol- 
brzymio pizez spekulantów ułatwiony kredyt budo- 
wlany. Częstokroć z kapitałem zaledwie 2 do 3 ty- 
sięcy «łr. zabierano się do budowy gmachów, re- 
prezentujących wartość z gruntem przeciętnie 30.000 
złr. To spowodowało, iż sami spekulanci z obawy 
przed krachem wstrzymali nieco ową łatwość kre- 
dytu. Olbrzymio podniesione ceny cegły, kamienia, 
piasku, drzewa, gipsu i wapna wstrzymały również 
przedsiębiorców w wykończeniu swych ryzykownych 
planów. Wstrzymanie rozpoczętych, lub na wykoń- 
czeniv będących budowli, było widomą ozuaką prze- 
silenia budowlanego, do tego bardzo drogie place 
budowlane odstręczają mniej odważnych, a finanso- 
wo słabych do rozpoczynania nowych budowli. Bn- 
dynków takich rozpoczętych, a nie wykończonych, 
jest jeszcze około 15 w ulicy przez grnnw dr. Ret- 
tingera przeprowadzonej, w liługiej, Krzywej, Topo- 
lowej, Smoleńsk, św. Wawrzyńca, Lubomirskiego, 
przedłużonej Wolskiej itd, 

Stopień magistrów farmacyi otrzymali w uni- 
wersytecie Jagiellońskim pp: Franciszek Raczyński, 
Henryk Banke, W ładysł:w Borkowski, Józef Cheł- 
mecki, Antoni Jarosz, Stanisław Waleryan Kluk 
Kluczycki, Edmund Kronfeld, Henryk Michnik Emii 
Scheln, Kazimierz Turowicz, Zygmunt Walkowski, 
Adam Walewski, Kazimierz Włyński. 

Na wystawę Tow. przyjaciół sztak pięknych 
nadeszły: Gramatyki „Motyw s Każmierza*, Kar- 
mańskiego „Zachód słońca“, Rolletchka „Pogawęd- 
ka*, „Kaplica w kcściele św, Marka w Wenecyi*, 
Swieszewskiego „Moczary z nad Buga“, Wuttkego 
„Motyw z Capri“. 

Z Czytelni kolejowej w Krakowie. Z powodu 
rezyýguacyi obecnego i wyborn nowego prezesa, od- 
będzie się Walne zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa daia 31 b. m. o godzinie 4 po południu we 
własnym lokalu przy ulicy Lubicz, l. 15, 

Śluby, W ubiegłą sobotę w kościele filialnym w 
Radomiu pobłogosławiony został związek małżeński, 
zawarty pomiędzy p. Teodorem Paprockim, księ- 
garzem i wydawcą warszawskim, a panną Zefią 
Pelikańczyk-Rychterówną, córką Karola, b. sę- 
dziego gminnego, i ś. p. Emmy Rychterów, obywa- 
teli ziemskich, 

W kościele św. Piotra i Pawła w Warszawie po- 
błogosławiony został związek małżeński, zawarty po- 
między panną Jadwigą Dobronoki, córką nieży- 


Kraków, 18 Lipca 1894. 
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jącege Piotra i Wilhelminy z Hoffmanów Dobrono- 
kich, a doktorem Józefem Zawadzkim, redakto- 
rem Kroniki lekarskiej. 

W kościele 00. Karmelitów na Piasku pobłego- 
tławiony został związek małżeński p. Władysława 
drzecieckiego z panną Różą Korytowską, 
córką ś. p. Albina i Elżbiety Korytowskich. 

l. Stow. weteranów wojskowych w Krakowie 
powołało powtórnie orkiestrę do życia, do której 
przystąpili członkowie Towarzystwa, wysłużeni pod 
cfieerowie wojskowych kapel. Zarząd Towarzystwa 
podaje do wiadomości, iż na żądanie można oskie 
strę tę zamawiać do grania za obopólną ugodą. — 
Zgłaszać się można w celu zamawiania w kancela 
ryi Towarzystwa przy ulicy Grodzkiej 1 38, w 0- 
ficynie II piętro w godzinach od 7 do 9 wieczór 
w ptnitdziałki, środy, soboty i w niedziele zaś od 
godziny 10 rano do 23 pu południu, w razach na- 
glejszych można się udać wprost do kapelmistrza, 
którego adres wypisany jest na drzwiach w kance. 
luryi Towarzystwa. 

Składki. Właścicielka branzoletki ze starych 
monet złożyła w Redakcyi naszego pisma zgodnie 
z życzeniem znalazcy 50 ct. na cele Towarzystwa 
„Szkoły ludowej“ 

Gmina miasta Podgórza postanowiła ogólną ka- 
nalizacyę przeprowadzić, wkrótce reprezentacya gmi- 
ny ma się zastanawiać nad operacyą finensową © 
do zaciągnięcia większej pożyczki, któraby na ten 
cel i na budowę własnej gazowni po ekapiracy! 
kontraktu z gazownią krakowską posłożyć z a 
Pomimo iż w Fodgórzu asmi pranayama a 
publiczności ubogiej, które poozysoę aliseax8 
j ; ę cofać się musiała, ruch 
i żywności z Krakowa wy Ów dla robotni- 
budowlany, szczególnie tanich dom = fe: ki 
czej klasy, dzięki opiece u. ga KÓW 
w szczególności p. inżyniera Kryłowskiego, jest bar- 
dzo ożywionym, w tym roku przeszło 30 domów, 
przewsśnie jednopiętrowych, oddanych zostanie do 
zamieszkania. Właściciele realności oczekują niecier- 
pliwie zapowiedzianego rozszerzenia dworca i wiel- 
kiej fbryki cukru w sąsiednim Płaszowie. 

Stajnia dla koni chorych będzie przez władze 
wojskowe zbudowaną obok bastyonu mogilskiego na 
tyłach wielkiej stajni wojskowej, zbudować się ma- 
jącej równocześnie z frontem 95 metrów do ulicy 
Mugilskiej na wylecie ulicy Topolowej i ke. Lubo- 
mirsk ego. Zwracamy nwagę władz wojskowych, iż 
budowa stajni dla koni chorych przy ulicy głównej 
nie jest w zgodzie z przepisami ogólnej higieny a 
sądzimy, iż zarząd miasta, oraz władze powiatowe 
powinny przeciw temu remonstrować. 

Zjazd literatów i dziennikarzy. Ks. Sapieha, 
prezes wystawy, zaprosił cały zjazd literatów i dzien- 
nikarzy do swego pałacu na recepcyę, która się od- 
będzie 21 „bm. wieczorem. 

Zjazd zapowiada się dobrze. Z Pragi przybyli: 
Wrchlicki, Jellinek i Szubert, dyrektor teatru. Z Po» 
znański go i Śląska osób kilkanaście, spodziewani są 
goście z innych części kraja i zagranicy. 

Z placu wystawy. (W. Dbr.) Od paru dni ba- 
wi we Lwowie Edward Jellinek, przyjmowany przez 
wszystkich serdecznie. Wystawa, ćwiczenia Sokołów 
jak i wszystko wogóle podobało mu się bardzo, na 
wzajem znów 0n się wszystkim podobał. a wczoraj 
nawet urządzili mu Sokoli na wystawie owacyę. Do 
wiedziawszy się towiem, że Jellinek znajduje się na 


placu, wyszukali go i wśród wiwatów porwali na 


na ręce. Muzyka zagrała „Kde domow mój“, a Jel- 
linek wzruszouy, dziękował za te objawy Berdecz- 
ności. 

Oprócz Jellinka zapowiedziane jest też przybycie 
znakomitego poety czeskiego Vrchlickiego i dyrekto- 
ra Narodniego Diwądla Schuberta. O wycieczce 
czeskiej, organizowanej przez radeę Johna już wspo- 
minałem. 

Zjawiają się też na naszej wystawie goście z in- 
nych narodów słowiańskich. Przybędą Bułgarzy, a 
jest teraz we Lwowie Serb Vladimir Dymitrjewiez, 
który był zaehwycony wystawą naszą, nazywając ją 
najlepszym dowodem żywotności i olaków i stwier- 
dzeniem, że Polska nie zginęła i nie zginie, 

Do ciekawszych wycieczek włościan, należy nie- 
wątpliwie dzisiejsza złożona z 30 górali z Rabki, 
Oprowadzał ich tutejszy rządowy weterynarz p. Po- 
vicki, który sam pochodzi ze stron owych. Górale 
Wszyscy mocno byli zainteresowani wystawą, a prze- 
dowszystkiem panoramą i pałacem sztuki, w którym 
przebyli pięć godzin, tak się im obrazy podo- 
bały. Dziś odjeżdżają z powrotem. Dzisiaj również 
bawiły wycieczki z Witkowa i Uhnowa, 8 W tych 
dniach przybywa do 300 osób z Krechowie. 

Z obcych zapowiedziane mamy na jutro: przyby- 
cie 16 francuskich turystów, a dnia 26 bm. przy- 
jeżdża budapeszteńska Rada miejska. Powita ją BA 
kolei Rada m. Lwowa i wogóle wywdzięczając SIĘ 
za podobne przyjęcie w Budapeszcie, podejmować 
będzie u nas reprezentacyę stolicy Węgier. 


Tym, którzy tak się zachwycali ćwiczeniami 80- 
kolemi, zrobi zapewne przyjemność wiadomość, że 


powtórzone One zostaną, ale przez dziatwę szkolną, 
mianowicie przzz lwowskie „korpusy wakacyjne*. 
Owiczenia te odbędą się we środę, tj. 18 b. m. po 
południu. . —kK 

Balon, któremu z piewszenii próbami się nie po 
szezęściło bo za mało miał gazu, a potem musiał 
z boiska ustapić i zrobić miejsce Sokołom, dziś już 
nareszcie wzleciał. Będzie to wrażliwe urozmaicenie 
w rozrywkach wystawowych. Dotychczas zadowalano 
się tylko koleją napowietrZnĄ. l 

Na cześć przebywające”. we Lwowie wiceprezee 
sa Koła polskiego W Berlinie p- Stefana, Cegial- 
skiego odbyła się na placu duet. w "w KĘ 
certowej uczta, do której zasiadło GO 030 3 Pny: 
grywała orkiestra wojskowa ; miejsca na gaieryać 
zajęły panie. 

Pierwszy toast na cześć i pomyś 
lan, na rozwój narodowości po skiej 
wniósł książę marszałek Sanguszko. 
cześć p. Cegielskiego toastował prezes W 
Adam Sapieha, dowodząc, iż jest on jedny ! 
ludzi, którzy nie zasklepiają się w jednym kierunk 
leez pracując i w roli i w fabryce, nie zapominają, 
że są obowiązki wyższe, którym służyć potrzeba. 

W podziękowaniu swojem p. Ciegielski toastował 


ność Wielkopo* 
w Poznańskiem 

Następnie na 
ystawy kż. 
m Zz tych 
nkil, 


na pomyślność Galicyi, podnosząc zasługi działania 
namiestnika hr. Badeniego, marszałka ks. Sangusz- 
ki, prezesa wystawy księcia Sapiehy i dyrektora P. 
Marehwickiego. Ustępy mowy uczestnicy bankie.u 


przery wali oklaskami. 


Do niedzieli zwiedziło wystawę osób płacących, 
tudzież posiadających permanent'i, ogółem 322.660. 
W mieście Kolbuszowej i przyległej okolicy na 


milę kwadratową dnia 15 bm, tj w niedzielę o go 


dzinie 3 po południu zerwała się burza, jakiej w tej|i ścisłej | 
Wicher pozrywał kilka|żo pacyenol W ialiszy m 


miejscowości nie widziano 


— 
t 
- 


om bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HO 


Kraków Rvnot otówny, Kinia A-W. 


gmachu zakładowym; lecz w przytykających doń do- 
mach we wsi. Odżywienie pacyentów nie jest tak 
wykwintne, jak w klasie pierwszej, lecz ściśle za- 
stosowane do wymagań dyetetyki i dostateczne. Obiad 
składa się z zupy, jednego dania mięsnego Z wa 
rzywem i czarnej kawy, kolacya zawsze mięsna. 
Obecni: przebywa już w klasie drugiej okolo 50 pa 
cyentów pomiędzy niemi kilku rodaków =Z Króle- 
stwa i Poznańskiego, którzy ogólnie biorąc, są Za 
dowolnieni-ni ze swego pobytu w  Goerbersdorfie 
W klasie pierwszej jednę czwartą wszystkich pa 
cyentów two-zą Polacy, szczególnie z pod zaboru 
rosyjskiego. 


dachów, połamał wiele drzew; grad nadzwyczajnej 
wielkości powybijał wszystkie szyby, z ziemią zró- 
wna? zasiewy, poprzecinał ziemniaki, obdarł liście 
i owoce z drzew. Nastąpiła ulewa i kilka piorunów 
uderzyło w domy. à 

I tylko płacz i narzekanie wych dzi z domów bez 
okien i załamywanie rąk i lament daje się słys:cć 
ua ulicach i na spustoszałych polach. Bo wielka 
nędza i głód grozi dotkniętym, a nastę nie i innym, 
jeżeli litość nie przyjdiie w pomoc. 

Katastrofa na morzu Czarnem. Czyteluicy wie 
dzą z telegramów o wielkiej katastr: fio w pobliżu 
Odessy na falach morza Czarnego Parowi:e „Wło 
dzimierz*, płynąc z Sewastopola do Odessy ze 180 
ludźmi na pokładzie, uległ straszaemu wypadkowi 
Podróżni doskonale byli uspo-obieni. Okręt się ni- 
kołysał, nikt więc nie cierpiał na morską chorobę 
każdy pełen wesołości, dzielił się Z towarzyszami 
wrażeniem , jakie wywierało morze i cudae powie 
trze. Czas szybko upływał. Po herbacie i kolacyi 
pasażerowie gpaó się pokładli, zadowoleni z dnia 
przyjemnego. Około godziny 1 Po północy, pomocnik 
kapitana okrętu Matwiejew ujrzał w pobliżu paro- 
wiec mieoświecony. Za pomocą Świstawki począł on 
uatychmiast dawać sygnały. Nic nie pomagało: na 
nadpływającym statkń nikt gwizdania nie słyszał 
Za chwilę statek włoski „Columbia“, wiozący zboże 
z Mikołajewa do Eupatoryi, najeżdża na „Włodzi- 
mierza”, dziurawi go, potem się cofa. 


Położenie parowca „Włodzimierz* straszne: woda 
przez otwór zaczyna napełniać wnętrz. Pasażerowie, 
przebudzeni wstrząśnieniem statku rznoają się na 
pokład; krzyk, lament, rozpaczliwe jęki, przerzynają 
powietrze. „Łodzi! Łodzi! Łodzi! Ratunkn!* Ale 
pa wołania te trudno odpowiedzieć, bo szałup przy 
statku mało. Ludzie walczą o zdobycie miejsca 
w nielicznych łódkach, jakie spusz%zono na morze. 
Niektórzy pasażerowie chwytają deski w ręce i wraz 
z niemi skaczą w otchłań. Statek włoski, który spo- 
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w iadóśuści nantówe, literackie i artystyczne. 


— „Szkoła“, tygodnik pedagogiczny, organ Towa- 
rzystwa pedagogicznego, wyszła na Zjazd w osobnym 
uroczystym, bogato ilustrowanym numerze i zawiera 
następującą treść: Bolesław Adam Baranowski: Po- 
gląd na rozwój © działanie Towarzystwa pedagogicz 
nego. — Isaak Mikołaj Issakowicz, arcyb. orm. 
kat., Ks, Łukasz Ostoja Solecki, biskup, Dr. Zygmunt 
Samolewicz, Ignacy Żółtowski, Juliusz Starkel, Jó- 
zef Dobrowolski, Fr. Próchnieki, Józef Tretiak, Ln- 
dwik Finkel, Anatol Lewicki, Anatol Wachnianin, 
Dr. Majer, Władysław Bełza, Parylak Piotr, Karol 
Rawer, Franciszek Bizoń, Julian Fąfara, Józef Zu- 
liński, G. Kohn, W. Niedziałkowska. Bolesław Mar- 
czewski, Dr. Gustaw Roszkowski, Antoni Stefano- 
wicz, Marya Zagórska, Dr. Limbach, Dr. Henryk 
Biegeleisen, Prof. Jerzy Harwot, Dr. Piętak, Stan. 
Tarnowski, Jan Wojtyga, Józef Czernecki, Karol 
Falkiewicz, Józef Piórkiewicz. Łukasz Zwierkowski, 
Teodor Bernadzikiewicz, Olga Modzelewska: Afory- 
zmy. — Fr. Waligórski: Wiersz na cześć ćwierć- 
wiekowej rocznicy działalności Towarzystwa peda- 


wodował katastrofę, odmówił przyjścia z pomocą nie- | gogicznego. — Bronisław Trzaskowski: © zadaniu 
szczęśliwym. Dopiero inny okręt „Sineus*, szezęśli- | Towarzystwa pedagogicznego pozaszkolnem. NN 
wym zbiegiam okoliczności w tej chwili przeyływa |Stroner: Na zlot nauczycielstwa ludowego. — Dr. 
jący, przyjął na swój pokład rozbitków. Pod grozą | Karol Benoni: Pilni — niepilni, drobny szkie pe- 
odpowiedziałności Włosi zdecydowali się wreszcie | dagogiczny. — Mieczysław Baranowski: Dwie wa- 
otworzyć swój pokład dla ofiar wypadku. „Włodzi- żne a pilne sprawy. — Dr. Teofil Gerstman: Pła- 
mierz“ trzymał się na powierzchni w ciągu jednej|ca nauczycieli lwowskich w XVIIL wieku — 


Tatomir : Ziemia nasza. — Dr. Emil Dunikowski: 
W sali szkolnietwa pawilonu polsko-amerykańskiego. — 
Bałaban Józef: Z dziejów Towarzystwa Pedagogicz- 
nego. 


godziny, poczem zatonął, grzebiąc w morzu wielu 
ludzi, którzy nie zdołali się uratować. Niejaka Bro- 
nisława Zdankiewiczów na, Lublinianka, pod wraże- 
niem katastrofy dostała obłąkania Uteną? również 
Narbut, nauczyciel w Kataisie. Nie odszukano Gor- 
dona Pawła Grońskiego, Hakowskiego i innych. 

W szpitalu odeskim, dokąd ocalonych przywie- 
ziono, znajdują się: Saturnin Jezierski, Marya Ra- 
jewska, Bolesław Dalewski, Michalina Dalewska, 
Zygmunt Szczerski, August Szule, Aleksander So- 
chaczewski, Wiktor Dyrdowski, Hipo iu Baraniecki, 
generał Grzegórz Baranowski, Kazimierz Dubowicz, 
Stanisiaw Rogaliński Natalia Czerniawska, Józefa 
Iglińska. Parowiec „Columbia“ zasek westrowano, aby 
pokryó straty „Włodzimierza“, obliczone na 400 
tysięcy ra. 


Dział ekonomiczny. 


namiestnietwa p. Poznańskiego, jako przewodni: 
czącego, 2 inżynierów kolei państwowej pP- Wa- 
wrzykiewieza i Michalskiego. p. nadinżyniera ko- 


laud cementu pp. B., Lib i i spó w 
r Ą Wa f - B. anowi i spółce 
Mianowania. Minister skarbu zamianował star zi P 


szych komisarzy skarbowych : Adolfa Herberta, 31 
Karyczaka i Józefa Bętkowskiego, radeami skarbo- 


Józefa Machnickiego, Klemensa Topolniekiego, Sebe- 
styana Kurysia, Józefa Schńrrera i Markusa Dawi- 
da, starszymi komisarzami skarbowymi w obrębie 
krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


Składki. Na odrestaurowanie Wawelu nadesłał 
p. L. Zdanowicz z Iwonicza kwotę 3 złr. 70 ct., 


zebraną w restauracji podczas kolacji. 
z 
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Echa kąpielowe. 


Stanisławów-Woronienka użyto tegoż cementu 


Muszyna, 15 lipca. Wracam z Żegiestowa. Prze- 
pędziłem tam popołudnie i noo całą z prawdziwą 
przyjemnością. z 

Na każdym krokn widać tu staranność o upięk- 
szenie tego już z natury tak uroczego zdrojowiska 
czuć młodą, energiczną, w pięknie kochającą się 
rękę. Wszędzie nowe dekoracye: klomby, wazony z 
kwiatami, festony, wodotryski, kule ze szkła bar- 
wnego na podstawach imitujących marmur itp. | 

Po południu koncert w kiosku muzyki, przy JJ 
dźwiękach przechadzka na deptakach. Wieczór rex- 
nion w sali kurhauzu. Towarzystwo tego roku sz6ze- 
gólniej szozęśliwie się dobrało. Wiąże tu wszystkich 
niezwykła harmonia. Prawdziwie dobry ton ze 8w0- 
bodą trzymają się tu za ręce. Niezmordowany tury- 
sta p. M., obywatel całej Europy, opowiada dowoi- 
pnie pięknej pani F. ze Stanisławowa przygody z 
podróży ; panna £. z Sambora zachwyca swą gra 
oyą w tańcu; pani £Ł. z Krakowa budzi uwielbie 
nie dla swej nieporównanej, pełnej wdzięku wesoło- 
ści. Są tu i powagi Dr. Ferdynaud Weigwl przybył 
tu z rodziną. i 

Dziś w niedzielę wybiera się liczne towarzystwo 
z Krynicy i Muasyny na wycieczkę do Zegiestowa, 
a prawdopodobnie zaimprowizuje tam wieczorek z 
tańcami. 

Nie chcąc czekać na pociąg kolejowy, wyjechałem 
z brzaskiem o chłodzie do Muszyny powozem, 4 ca- 
ły czas tej jazdy zachwycały mię wspomnienia spę- 
dzonych godzin w uroczem zdrojowisku i piękność 
przebywanej okolicy. E. K. 

W Goerbersdorfie, na Śląsku pruskim. w słyn- 
nym zakładzie dra Brekmera dla chorych piersio- 
wych, w bieżącym sezonie ważne zaprowadzone Z0- 
stały zmiany, które ludzie mniej zamożni, zmuszeni 
dla poratowania zdrowia udać się do zakładu lecz- 
niczego, z wielką zapewne powitają radością. 

Racyonalne leczenie się na chroniczne cierpienie 
pluc, z powodu ogromnych kosztów, jakie sa sobą 
pociąga, jest, ogólnie biorąc, przywilejem klas bar- 
dzo zamożnych Otóż obecny zarząd zakładu Brek- 
merowskiego w Goerbersdorfie na Śląsku pruskim. 
wpadł na szczęśliwą myśl, otwarcia dla mniej za- 
możnych oddziału tańszego, t. zw. klasy drugiej. 
Koszta utrzymania w klasie tej są znacznie, niższe. 
nż w urządzonej z wyszukanym komfortem „klasie 
pierwszej, wj noszą 130 do 160 marek pa 
zależnie od wielkości 1 położenia pokoju), tj. około 
00 marek mniej, niż w klasie pierwszej Pod wzglę- 
dem kuracyjnym wszyscy pacyekci korzystają z tych 

trznych i wewnętrznych urządzeń za- 
samych perg ku, metody leċzenia 
kładowych i przepysznego |, R, l aw 
p ntroli lekarskiej. Różnica polega na tem, 
oddziale, nie mieszkają w 


smołę gazową. 


mentów. 


syę Swą, składającą się z Kazimierza 


dniu. 


(z wymienieniem rasy," 


sierpnia b. r. , 
zadatkiem po 


ju i ilości sztuk) a także z 
złr. na każdą zamówioną sztukę 


leży. 


dzi dla użytku drobnego przemysłu, 
celu obznajomić drobny przemysł z n 
technicznemi środkami pomocniczemi, 


przemjsłu za pomocą 


pośredniczyć w ich nabyciu. 
Wyrób wódki w Galicyi. 
roku 1894 wywarzono w 


—— nej 


Wszelkie papiery warto- 
śclowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod naiko- 
rzystniejszemi warunkami 


a m 


CHSTIMA 


z 


Kołej lokalna. Komisya głożona z Sekretarza | GRA 


lei północnej Krausa i inżyniera Wydziału kra- 
jowego p. Koszko udzieliła w sobotę 14 b. m. 
pozwolenie włascicielom krajowej fabryki PA 

A 
narce pod Krakowem na urządzenie osobnego 
toru normalnego do końca miesiąca sierpnia 1894 
raku ua przestrzeni 530 metrów dla połączenia 
wymi w ebrębie krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo- | fabryki ze stacyą kolei Podgórze-Bonarka. — 
wie, a komisarzy skarbowych: Rafała Stebleekiego, | Fabryka produkuje już dziś 1500 wagonów sztu- 
cznego cementu i powiększa swe zakłady ciągle 
gdyż reprezentanci kolei państwowej stwierdzili, 
iż obydwie dyrekcye lwowska i krakowska po- 
pierają całe swe zapotrzebowanie tylko z krajo- 
wych dwóch fabryk, to jest z Bonarki i ze Szcza- 
kowy — także do wszystkich budynków na linii 


Fabryka w Bonarce wystawiła swe prodnkta 
i na wysrawie lwowskiej — a obecnie przedsię- 
biorca budowniczy p. Ziembicki nżywa tego ce- 
mentu do budowy olbrzymiego mestu na go- 
ścińcu krajowym w Przemyślu —W ostatnich cza- 
sach dyrektor gazowni miejskiej w Krakowie, p. 
Dąbrowski, użył lifwagonów fabrykatu z Bonar- 
ki do wymurowania olbrzymiego zbiornika na 


Sztuczny Portland- cement krajowej fabryki 
w Bonarce jest przeciętnie o 15 procent tań- 
szym od wszystkich importowanych pruskich ce- 


Komitet Towarzystwa gosp. galic. zamierza 
w bieżącym roku dnia 20 sierpnia wysłać 5 | 

1- 
ktora, członka komitetu i inspektora p. Jana 
Zakrzewskiego, do Szwajcaryi, w Badeńskie i do 
Oldenburga, celem zakupna bydła oryginalnego 
dla obór zarodowych subwencyonowanych, TOW- 
nież świń rasy Yorkshire na wystawie w Wie- 


Chcąc przy tej sposobności i innym hodoweom 
w kraju ułatwić sprowadzenie takiego bydła ? 
świń, podejmuje się komitet zakupna tychże 1 


| wienia, która najdalej do dnia 15 
przyjmuje zamówienia, kto j ji o 


200 
bydła, a 20 złr. 
na sztukę nierogacizny — pod adresem: Komi- 
tetu Towarzystwa gosp. galicyjskiego we Lwowie, 
ulica Słowackiego |. 8, pisemnie wnieść na- 


Wystawa motorów w Gracu. W czasie od 1 
do ostatniego września br. odbędzie się w Gracu 
wystawa motorów pomocniczych maszyn i narzę“ 
ktora ma na 
najnowszemi 
przedsta- 
wić ich zastosowanie w poszczególnych gałęziach 
pouczających wykładów, 
połączonych z demonssracyami, umożliwić na pod- 
stawie własnych spostrzeżeń decyzyę co da wła- 
ściwej użyteczności takich środków Í ewentualnie 


W miesiącu maju 
261 gorzelniach ogó- 
łem 1,843.297 do wyrobu oznajmionych stopni 
alkoholu. Największa ilość gorzelń była w ruchu 
w powiecie czortkowskim 33 (316.250), tarnopol-| Carskiem Sicłem, gdzie jednak nie będzie ża- S 


skim 20 (174.221), przemyskim 16 (128425) |dnych większych manewrów. W połowie sierp- 


żółkiewskim 26 (187.080), brzeżańskim 


16]nia uda się na manewra wielkie pod Smoleń- 


(108.040), brodzkim 18 (189.511), stanisławo-|skiem. Kwatera carska będzie prawdopodobni 
wskim 20 (215.958), kołomyjskim 27 (282.361).|w jakiem dogodnem miejscu A. linii mikia 


krakowskim 17 (49217). 
(84.660). lwowskim 25 (73.250), tarnowskim 
9 (37070), samborskim 6 (47.800), 


ckim 19 (41.206), nowosądeckim 4 (8 298). 


rzeszowskim 14| Smoleńskiem a Moskwą. 


Po manewrach nda się car z rodziną na po- 


sano- |lowania do Spay. 


Podróży poza granice państwa w tym roku 


Wyrób piwa w Galicyi. W miesiącu maju |nie będzie, bo oboje królestwo duńscy oczekiwa- 
roku 1894 ogółem było w ruchu 187 browarów, | ni na Po h] i AK 


w których wywarzono 94.694 hektolitrów piwa. 


Carewicz następca tronu wraca z Anglii na 


Najwięcej browarów, bo 19, było w ruchu w po-| wesele w. księżny Kseni, potem uda się do Kra- 
wiecie Izo zowskim, gdzie wywarzono (7.140 he-|snego Sioła, a następnie przez Moskwę uda się 
ktolitrów), następnie w powiecie brodzkim 15|na manewry pod Smoleńskiem. 


(6.951 hekt.)) w powiecie krakowskim 18 (8.088 


O przybyciu narzeczonej earewicza księżniczki 


helit.) w powiecie nowosądeckim 10 (3.646 hekt.) | Alicyi do Rosyi jeszcze nie nie wiadomo. Ter- 
w powiecie przemyskim 9 (5.970 hekt) w po-|min przybycia będzie naznaczony dopiero po po- 
wiecie sanockim 8 (4.019 hekt.), w stanisławow- | wrocie jego do kraju. 


skim 8 (5364 hekt.), w tarnopolskim 8 (4.274. 


Sofia, 17 lipea Wybory gminne w miastach 


heki), w samborskim 7 (3.017 hekt.), w tarnow- | Haskioi, Warna, Sliwno, Jamboli, Tatar-Bazarczyk 
skim 7 (13.791 hekt., w brzeżańskim 6 (1948 |odbyły się z niezwykle licznym udziałem s 
hekt.). w lwowskim 6 (5.972 bekt.), w czortko- ców. Kandydaci stronnictwa narodowego wyszli 
wskim 5 (1805 hekt., w żółkiewskim 3 (648 |zwycięsko, osiągnąwszy większość znacznie prze- 
h-kt) w kołomsjskim 4 (3.086 hekt.), w mieście | ważającą. Wyborcy wyrażali przytem swoją wdzię- 
Lwowie 5 (18660 hekt.), w mieście Krakowie 4 |czność dla rządu książęcego. Wszystko odbyło się 


(5.690 hekt.) 

Produkcya i sprzedaż soli, W miesiącu ma- 
ja roku 1894 wynosiła produkcya soli w Gali- 
cyi 187221 cetn. metr, sprzedaż zaś z zapasów 
121.070 cetn. metr. W tym samym miesiącu ro- 
ku 1898 wynosiła produkcya 125 559 ceto. metr., 
sprzedaż zaś z zapasów 115.867 cetn. metr. Z po- 
równania wypływa iż w miesiącu maju roku 
1894 wyprodukowano o 11.662 cetn. metr. wię- 
cej, sprzedano zaś o 5.108 cetn. metr. więcej, 
niż w tym samym miesiącu r. 1898. 


mooo o l AAAA" 


Spestrzeżenia maetęerologiczne 
(podług obnerwatoryaum krakowskiego), 
Kraków, dnia 17 lipca. 


wosoraj | dziś dziś 
g. 10 wg. 6 ramojg. 2 pop. 
Ciśnienie powietrza 5 
(ared. do 0) 742 3 742 9 me: 2 1 nm 
Temperatura 


w stopniach Oelsiusza | 1776 | 1438 |-24%8 


Kierunek i moc wiatru 


(0 = otsa, 10 bay] NI | SWI | WI 
w ugotność wśelędna i == 
(w odsetka h! 738% | 84% | 48% 

Stan mee | = | ; "AE" 


0 pog, 10 rap pochia 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“). 


Lwów, 17 lipca. Kongres pedagogów polskich 
uchwalił dzisiaj (przeciwko bardzo nielicznym 
głosom zacofańców) rezolucyę, aby kobiety 
przypuszczano do wyższych studyów 
na uniwersytetach polskich. 


dowa. Uchwałę powitano oklaskami 


tanci wszystkich dzielnie Polski. 
(Telegramy Riwa Korssnondencyjnego) 


w ministerstwie skarbn dra Stanisława Szłace 
towskiego i naczelnika powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Rzeszowie Rudolfa Meidingera starszy- 
mi radcami skarbowymi w obrębie krajowej dy- 
rekcyi skarbowej we Lwowie. 

Wiedeń, 17 lrpea. Umarł słyany anatom pro- 
fesor Hy r tl. 

Wiedeń, 17 lipca Wykaz banku austryacko- 
węgierskiego za tydzień ubiegły z dnia 15 lipca. 
Banknotów w obiegu było za 449,157.000 złr. 
czyli o 2,825.000 złr. mniej niż w poprzednim 
tygodniu; zapasu krnszcowego było 282,182.000 
złr. (więcej o 247.000 złr.), w portfelu wekslo- 
wym 150,898.000 złr, (mniej o 6.742.000), w 
lombardzie 26,292.000 (mniej o 689.000), bank- 


(wiecej o 5,187.000), wreszcie not państwowych 
323,110.000 (więcej o 1 965.000). 


Berlin, 17 lipca. Nordd. Allg. Ztg. donosi, że 
długoletni naczelny redaktor tego dziennika, gło- 
śny tajny radca komisyjny Pindtner otrzymał 
order pruskiej korony trzeciej klasy. 

Berlin, 17 lipca. Ks. Bismark w przejeździe 
do Warcina stanął wczoraj około 4 godziny na 
tutejszym dworcu szczecińskim i wkrótce odjechał 
dalej. Książę wygląda dobrze. Na powitanie i po- 
żegnanie zebrała się publiczność dość tłumnie. 


wozdań u dwu dzieci zmarłych, u jednej zmar- 
łej niewiasty i u jednego zmarłego majtka skon- 
statowano cholerę. W czterech miejscach nad 
Wisłą od Gdańska do Torunia zmarło czterech 


flisak zachorowali wśród objawów cholerycznych. 

Paryż, 17 lipca. Komisy a zajmująca się przy- 
gotowaniem projektu do ustawy przeciwko 
anarchistom, odrzuciła, zgodnie z życze- 
niem ministra sprawiedliwości wszelkie popraw- 
ki, zmierzające do przyjęcia projektowanej usta- 
wy tylko na czas ograniezony. 

Paryż, 17 lipca. Izba deputowanych przyjęła 
450 głosami przeciw 53 przedłożenie o podatkach 
bezpośrednich. 

Petersburg, 17 lipca. Z dworu carskiego o- 
głoszono następujące dyspozycye na ten miesiąc 
i na sierpień: 

Car wraca dna 20 b. m do Pxterhof". 


Kseni. Dnia 7 i 8 uda się car do obozu pod 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego 


z, 
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylesowane papiery. — Zlacenla z prowineyj 


w tej sprawie wygłosiła p. Kazimiera Buj wi- 


W obradach kongresu biorą udział reprezen= 


w porządku niczem niezamąconym. 

Sofia, 17 lipca. Dzienniki donoszą, że były dv- 
rektor policyi Łukanow, oskarżony o naduży- 
cie władzy, wezwany został do sędziego śledcze- 
go. Łukanow jest jednak na wolnej stopie. 

Sofia, 17 lipca. Agence Balcanigue stwierdza, 
że onegdajsza demonstracya na rzecz uwol- 
nienia Karawełowa z więziema, zorganizowa- 
ną została przez osobistych przyjaciół więźnia. 
Liczne zbiegowisko powstało skutkiem ożywienia 
niedzielnego i skntkiem tego że rozpowszechnio- 
no pogłoskę o amnestyi dla wszystkich przestęp- 
cow politycznych. Agencys zavewnia, że a m u e- 
styowanie Karawełowa jest niemożli- 
w e, ponieważ trwa on jeszcze w nieuznani'u obe- 
cunego stanu rzeczy w Bułlgaryl. 


Kursa telegraficzne na glałdzie wiedeńskiej. 


am 
` . sust. 
dnia 17 lipca 1874 r CAS 
Ziednoczony dług w papierach 98| 55 
Zjednoczony dług w srebrze 98| 40 
Austryacka renta złota 122| 20 
4% austryacka renta (marcowa) 97) 90 
4% węgierska renta złota 121 — 
4% węgierska renta koron. . 96 25 
Akcye banku anstro-węgierskie7 . 998 — 
Akcye kredytowe re”. «i 35AD 
Londyam. . . . . 0 124, 60 
Banknoty banku niamiec za t09 m. 61 12:,| 
20 marek . RPA 12) 22 
30-to frankówki za sztukę „i 81905/, 
Banknoty włoskie . . . . . . .| 44] 15 
Duksty austryackie . 5| 89 


Wiedeń 16 lipca. Ruble 13375 Oiri ne ty 
'6:20 ~ 21— Spirytus 17:80 -— Zyn na 
jesień 5 49 —0-00. Pszenica na jesień 7 01—0-00. 


Referat | Owies na jesień 6.33 —0 00. 


Wiedeń, 16 lipca. 4% oblig. poż. kraj. z 1891: 
96:65; 4% oblig. poż. kraj. z 1898: 9650; 4% 
galic. fund. propin. 96 70; 4'/, % list. banku kraj. 
10020; 5% owe list. banku krajowego 102:25; 
4% list. kred. ziemsk. 56 let. 96775: 4% list. Król. 
pol. — — Akcye Karola Ludwika 215*75; Ak- 
cye kol. lwowsko-czern. 281 25; Losy z 1854 na 


Wiedeń, 17 lipca. © ianowa? sekretarza 250 złr. — 149.—; losy z 1860 na 500 złr. — 
A raar dra Stóniś Pich-|147 —; losy z roku 1860 ne 100 złr. 15775; 


losy z 1864 za 100 złr. — 197:25; akcye ban- 
ku kred. dla handlu i przemysłu 35425; akcye 
galic. banku hip. na 200 złr. 402-—; Länder- 
bank na 200 złr. — 24780; akcye austro-węg. 
banku na 600 złr. 1.000 — 

Berlin, 17 lipca. Godzina 2 minut 40 po poł. 
Austryackie kredyty 214:25 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —'— mrk. Austryacka złota renta 99-50 
mrk. Austryacka srebrna renta 94:75 mrk. Wẹ- 
gierska złota renia 99'10 mrk. Węgierska renta 
koronowa 92 90 mrk. Ausiryackie banknoty 163 45 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 135 50 
mrk. Ruble 219 25 mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 4% listy likw. 


notów nieopodatkowanych w zapasie 42518 000 f Królestwa Polskiego 65 60 mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Józef Łokietek. 
Wydawcą: Dr. Lesław Borońskit. 


Rubryka „„Nadosiana” nia pochodzi sd Radak- 
oyl, która też żadej odpowiedzialności za r'ą 


Gdańsk, 17 lipca. Według urzędowych spra- | le przyjmuje. 


WILHELM FENZ 


tlisaków na cholerę, a jeden robotnik i jeden |przeniósł swoje magazyny na Rynek 3l, 


róg ul. Szewskiej. 1718 90 


Dr. Tabor 


specyalista w chorobach uszu, gardła 
i dentystyce 1792 2 2 


ordynuje w Krynicy. 


_ Z powodu wyjazdu począwszy od 22 
lipca aż do poiowy sierpnia b. r. ordy-- 


Dnia | sierpnia odbędzie się ślub w. ksężnej |nować nie będę. 


Dr. med. K. Szymkiewicz 
dentysta. 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 
z prowincyi uskutecznią 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia prowizyi. 


nekutecznia odwrotną pocztą tez liczenia prowizyi. 


4 Na 160. NOWA REFORMA. Kraków, 18 Lipca 1894. 
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8 Mase francuska | Pasy do maszyn | JO JAJ AE + EN Węże gumowe | Kwas karbol 
m a a a KEIM i E RILIEDRICOH iii | TŻ” 


8 do zapuszczania posadzek. z najlepszej skóry. we wszystkich i |do oczyszczania powietrza w 
Gurty do maszyn konopne. Węże konopne 0 sikawek | pomieszkaniach. 
4 0 
r Masę woskowa Rzemyki do szycia pasów, Struny | r i poż Kwas karbolowy surowy, 
własnego wyrobu do podłóg. do tokarń KS e T Konewki pozarne | > 

i i M SKŁAD FARB G> IMATERYAŁÓW |- vreina zdsiowowo. | | Proszek karbolowy, 

s Glazurę bursztynową Oliy do maszyn, lecerska z s Wapno karbolowe 

= do lakierowania podłóg a Pr pod „czar ; a uym psem** Wiaderka | W hi í 

F F b k t O1 eje „ e AEE PRS 2) wi P = na wodę. parciane i składane. A apno Chiorowe 
ar y po OSLOWE | « maszyn, Ragozyna i kaukaska. UW Krakowie, ul. ne LEWEJ oryańnska, 4:5, Sikawki ogrodowe o aomi nfekoyi 

a szybko schnące do podłóg OliwiarIc1. polecają Bon iA 3:28 najtaniej: „Ilydronety*. k Antimerulion, 

7 Lakier do tablic szkolnych. Smarowidło do osi. JF Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotnie. "TĘ 39 54 104 || Rozpylacze do kwiatów. ia A at da 
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Zakład zdrojowy | ws. || Nakładem księgarni W. Doboszyńskiego w Stanisławowie 


Stacya kolei 


Podziękowanie. 


"EM < Muszyna - Krynica, K m Padła LĄ M 24 ia ba TA Kufry, 
iżej podpisane mają zaszczyt zło- || z Krakowa 8 godz p ROC Be Y śą” 
żyć Wielmożnemu Panu Drowi Wi- || ze Lwowa 12 , y nica dziennie. |) DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO/*©"" neceseiry itp. po hajo- 
eentemu Świątkowi, lekarzowi wi| z Pesztu 12 Telegraf, Apteka. wydanie zupełne w 6 tomach wydał P. Parylak, prot. jęz. polsk. we Lwowie. cznie niskich cenach , Torebki 


skórzame od złr. 1.70 do 6 złr.. 
Kufry (walizki) od 2.30—20 złr.. 
manierki od 50 et. do 6 złr.. 
paski do pledów, worki na 
pościel polcca handel oraz 
fabryka niezrównanych tutek 


Podgórzu , najszczersze staropolskie (w Gralioy1) Gana za całość 2 złr., w pięknej płóciennej oprawie 2 złr. 80 ct. 


i „Al 
„Bog zapłać“ za skuteczną, a spie- s c 
sznie i a ma Mesionż | s AJ o b fit SZ a SZ e a p a i Ż el a z 1 S t a. 2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA 
l zej t V Karpatach 590 . p. m. Qd streyi kolejowej godzina drogi bitej, znakomicie utrzynianej. ; , : . t4 
sę Ej a ora i e "Li Środki leom ie A klin Wodhipajstci; Rapide BOWEN nader obfite wydanie zupełne w4 tomach, W trwałej ozdobnej oprawie za całość 2 złr. 
J JEJ GEE E a" y 0 i W wolnyskwasowęglowy,. ogrzewane metodu SEhWarzagjw r. 1893 wydano ich 3601000). KKapielc |= NN RÓ OG nh 
ego zacnej rodzinie użyczył Bóg naj- ć 


3 da 0 A borowinowe, pari ogrzewane (w r. 1893 wydano ich 13.500). Kapiele gazowe z czy- 3 r A Vallżch a Iny Ha Is dostoraw YAIRE 
dłuższego zdrowia i błogosławieństwa Í I j lat powodzenia Fr 
- 3 na 


stego kwasu węglowego. Zakład hydropatyczny pod kierownictwem speeyałisty Dra H. Pes, Lekun sy ao ir T anaue U..de | Arbre-See, 46, w Paryzw. 


we wszystkich zamiarach. 1795 1| Ebersa (w r. 1893 wydano procedur hydropatycznych 32.000), Picie wód mineralnych ecze ie nidykarne RUPIUR bow czasu bamiezy słażelv e hygienicznych 
. . ; miejscowych i zagranicznych, żemtyca, Kefir, Gimnastyka iecznicza. Lekarz ledy sie do podtrzymywana roptur. Dokrorowie MARIE ro? «=» 
Amalia, Marya, Stanisława Martinek, zanpjowry dr. Te Mopti cały ron l cyeh al 12 lekarzy, pano P, 4 wiąz br zadanie pod względem półltwzymywiń WIESZEGA 1h 2: 6» S. W NIEMOJOWSKIEGO 
A ines Spacery. Bardzo rozlegty park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe i dalsze wy- , AB: ; M misia lud WSE m s k 
Waligeórzu, 16 lipca 1894 cieczki w urocze Karpaty. Miedkażinia : przeszło 1.500 pokoi z Pomfórtem urządzonych, a SZJ <A | yoge Si W Ki ze. ka b cs Kraków Lwów 
z pościelą kompletna. usługą, dzwonkami elektryeznemi, piecami i t. d. Kościół katolicki , A Pa PYŁ > 3h gk asc DRINK Sukiennice, L. 28. ulica Teatralna, 3 
uleczenie zupełue. — bPorznyXŃcze (rankou 30! UMWÓINY jrałfasw SOUTIZZ IU UB , a ; M2. 


i cerkiew. Wspaniały dom zdrojowy, kilka restauracyj. Kilka pensyonatów prywatnych, 


p N E a e F ji a nn nnn A W TĄ 
mleczarnie, cukiernie. Muzyka zdrojowa pod kierownictweni A. Wrońskiego od 21 maja. 
Stały Teatr, Koncerta, Frekwencya w roku 1893: 4.600 osób. WŁ. LIMANOWSKI 
Sezon od 15 maja do 3© września. A 
zegarmistrz 12861550 


W maju, czerwcu i wrzesniu ceny kąpieli pomieszkań i potraw w głównej restauracyi 
zniżone. Rozsyłka wody mineralnej od kwietnia do listopada. składy we wzsystkieh W Krakowie Rynek główny Linia A-B 39 
J J ę UJ) 

Ga poleca 
| 


większych miastach w kraju i za granica W miesiącu lipen i sierpniu ubogim żadne ulgi, jak 


uwolnienie od taks zdrojowyeh i t. p., udzielone nie zostaną. 
Na żądanie udziela» wyjaśnień 

złote, srebrne, stalowe 

I niklowe, 


1132 6 6 C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 
Wszelkie zamiany 


przyjmuje. 
Wszelkie reperacye usku- 
teczniam jak najdokładniej 
z rocznem poręczeniem, 


Lokomobila. 


Z powcdu sprowadzenia większej 
maszyny, sprzeda Zarząd dóbr 
Bierzanów (poczta i stacya Bierza- 
nów) lokomobile firmy Clayton 
i Shuttieworth, o sile 10—12 koni, 
będącą w najlepszym stanie. Lokomo- 
biła ta może być natychmiast użyta do 
młocarni lub innego zajęcia. 1784 1 3 


Leśniczy 


człowiek stateczny i uczciwy, ze skromnemi wy- 
maganiami, potrzebny jest. Dokładny opis całego 
euriculum vitae pod L. 2480 poste restante 


—nnn NAA 


We wszystkich księgarniach nabywać 
można po cenach zniźonych 


wszystkie dzieła 


nakładu K. Bartoszewicza. 
Katalogi bezpłatnie. 1736 2 6 


Dom polski Kulerskięgo 


w Sobotach 


(Ostseebad Zoppot) pod Gdańskiem. 


Dra FRYDERYKA LENGIELA &s6ico 
Balsam PrZOZOWY 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamięrmych czasów, jako najzna- 


MOTO Ft 
parowe i wietrzne, najlepszej 
konstrukcyi , do wprawiania w 
ruch pomp, maszyn rolniczych 


Kopczyce. 1796 1 2 komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu ru: A Kok : adi J 
1 a LEM wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra- i innych, buduje A. KUNZ, Uwagi. Zegarki ko- Poleca się na Sezon kąpielowy ła- 
J r . zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. fabrykant wodociągów, pomp i lejowe „Roskopf*: | dne mieszkania i dobrą polska 
Jerzego Raffay À Syn W Białej Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry motorów, Hranice (M. Wcisskir- kuchnie. Ceny bardzo przystępne. 
tym balsamem, to już nazajutrz rane odpadają prawie chen). Prospekty darmo. Że względu na konkurencvę niemiecką 


nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przez- 
to lśniąco białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszezki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat- 

= ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plany wątrobia- 
ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr 50 ct. Dra LŁengiela mydło benzoesowe, nujlagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka: w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Seluniedt & 
Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego : w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe 


we LWOWIE, ul. Jagiellońska, 3, 
poleca do siewu jesiennego: 


poleca swój 1797 18 
skład broni myśliw- 
skiej i przyborów 

po cenach umiarkowanych. 


POW ez 


ma do sprzedania 1794 1 2 


Fr. Ebert w Krakowie 


ulica Franciszkańska L. 4. 


uprasza się o łaskawe poparcie. 
Służący na kolei. 17034 4 


Nowość! Na krajowych wystawach 
w Agramie. Temeszwarze, Arandzie, 
Gracu i Strasburgu została srebr- 
nemi medalami odznaczona 


Pauly'ego 


książka recept 


zawierająca ponad 1000 recept do najtań- 
szego i najłatwiejszego wyrabiania likierów. wó- 
dek, cognaków, ponczu, kropli Hoffmanna , wy- 
ciągn=wmaligowegn rnmn. wady kalanekiej. hn] 
«UóW, esencyj Życiu. kropli żoładkowych , eli- 
ksirów, środków tujemniezych . octu. miodu. 17 
gatunków win, win owocowych. win z jagod. 
Inoszezn. Szawpana, piwa. liwoniady. soków owo- 


30000000500000 LAMPY ŚR 


w ogromnym wyborze do wszelkich 


; T celów oświetlenia poleca MONESTIRS 
[dll | | VIV Nowo otworzony skład z c. i k. uprz, fabryki 
J i sE. Ditmar‘: 


Hotel pierwszorzędny, wspaniale | Kraków, Rynek główny, L. 12. 
urządzony, polecamy P. T. Publi-| Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro 
Bar ftzyteń cat m alt tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 121 300 

NOSCI | DA LaZajacej by 4 wys g Jeny bardzo tanie. 
wę, Zwracając uwagę, że pokoje 
tamże stoją do dyspozycyi P. T. 
Podróżnych, a są tańsze i wy- 


godniej urządzone, niż Maszy A do szycia 


Pd 
Woda lesna siek me 
odświeża powietrze pokojowe i napełnia wonią ajwiększy SkKia 
balsamiczną lasów szpilkowych. Cena 50 centów. 


Skład jedyny w aptece pod „złotą głowa: 


L. Rosnera w Krakowie. 1786 ! 0|oryginalną pszenicę banatkę, donke, kostromke, sandomierkę w innych Gorcy- cowych. ratafij, konserwowania owowów, piecze- 
, i inne gatunki krajowej produkcyi. RAZ wyłącznie systemu Singera nia, 175 lulowych środków leczniczych . mydeł. 
Zyto probsteiskie, montańskie, szampańskie i trzcinowe. CHO na CZES. 2 nar pomady, atramentu, ezekolady, musztardy i wie- 
h AE: R: + wystawy arzą- lu innych, -— Ta o -20 stronie książka kosztuje 
ore e Turnips angielski i rzepe Ścierniankę. : lu... T EEA. 
l i a zir. e i jest prawdziwym skarbem dla 
i Wszelkie mawozy stuczne w dowolnych ilościach. o gwarantowanych dzonych. hote- PIES. każdej familii. a nabycie jej opłaca się stokrotnie. 
krajowe, piękne, wysyła w 5-kil. | składnikach, jako też wapno nawozowe, gips i kajnit. 4 lach. 1702 5 8 następcy Do nabycia tylko I WIRE Pauiy w Kö- 
koszykach za pobraniem pocztowem Maszyny rolnicze, lokomobile z pierwszorzędnych fabryk zagrani- Usługa znakomita, oświetlenie] W Krakowie, | fach w Styryl. 2682 9 12 
franco po 2 złr. 1798 1 3|cznych i krajowych. 1671 5 0| elektrycz „i t ” p 
SchilleriSpółka Zastępstwo dla Galicyi fabryki maszyn rolniczych c. k. ko- yozne, winda osobowa. „zg NK gł, L, 25. o Ai Wyborowe gatunki 
Duplisko, Galicya. lei państwowych w Budapeszcie. OOO00000000000 Na wypłaty maszyny 
m| L- 2967 od 28 złr. i wyżej. — 


Gotówką 10"/ taniej. 


tak pojedyncze egzemplarze, 
Stare SKTZYDCE jax babo Ln zbiocę up 


pończoch 


i 18 lat liczący. ładn 
Młody człowie Pema 00. waka familii 


poszukuje posady we tabryce lub bin- 


JAN IHWATOW EC Obwieszczenie. 


rze. Listy adresować uprasza pod lit. M. L. poleca : ś kich i dg i 
POP Na 1800 1 5| 4 Krem oryentalny biały, różowy i kremowy, nadający twarzy śliczny odcień, pokrywa C. k. Nadprokuratorya ję i płacę możliwie najwyższe ceny O i Mi "DE 
piegi, plamy, dzióby i czerwoność nosa, — biały 1 złr., różowy i kremowy 1 złig 20 ct. p: twa waKrakowie za-|170 3 23 Gustaw Jińussier, WEŁNY Estrema- 


Pudr kosmetyczny używa się ze świetnym skutkiem po poprzedniem zastosowaniu 
kremu oryentalnego, potęguje działanie takowego i twarz czyni dla oka przyjemnie 
matową. Cena 1 złr. 50 ct., 

Pudr na włosy biały po 30 ct; popielaty i żółty po 50 ct. 

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- 
licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 2u. — W Czerniowcach FEynek, L. 2, oraz 

we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 137 21 0 


ha.MA AAAA 


K. Zieliński 


Clury ^-cio nitkowejiz £LL 
'Elcosse polecają 

3 u u « 

rorębskii Zimler 


w Krakowie, Rynek, 8, 1616 s 12 


Uczeń 


do prasy litografiezmej potrzebny jest 
zaraz. Wiadomosć u A. Waldmanna, Kra- 
ków, ulica Grodzka. L. 27. 1744 3 3 


ą z fabrykant instrumentów muzycznych. Kraków, u- 
mierza mowe pokrycie da-|°" lica Floryańska, L. 20. 


chu kościoła domu karne» = AE  <ajcśj zw = 


go w Wiśniczu kai | 


Dom jednopiętrowy 


nowy, o 9 pokojach, podworcem, pi- 
wnicami i strychem, w mieście położo- 
ny, wskutek wyjazdu do sprzedania 
za bajeczną cenę. 
Cena 7000 złr., pożyczka bankowa 
na lat 50 udzielona wynosi 5000 złr. 
Kapitał potrzebny 1000 złr., reszta 
może pozostać na hipotece na niski 
procent. Listy adresować : „Mielena* 


dachówką Niepołomicka, | << ES JL. 
jakoteż częściową rekonstru= plamy i inne wyrzuty skórne znikają już wą 
> 3 ; 7 dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu g 
kcyę tego dachu w roku bie- | znakomitego nieszkodliwego kremu am- 
żacym przeprowadzić w drodze 0-| brouwego Dr. Christoffa. 
E z ( 
gólnej konkurencyi. Wzywa się za- ||, Prawdziwy ‘ost tylko we flaszeczkach, zie- 
tem niniejszem interesowanych do! 


lonym lakiem zapieczętowanych 1511 12 204 
Cena $0 centów. | 
Główny skład we Lwowie w aptece pod 4, 


LJ © i © 
poste restante Kraków. 131 oļomechanik i optyk w Krakowie, przedłożenia dotyczących pisemn. || srebrnym orłenić ayam. Ruckera, rA- | Malinow Sok 
= E w I == Rynek główny, Linia A—B, 39, 977 24 0 ofert na ręce e. k. Dyrckeyi (| kowa w aptece E. Hellera i W. Redyka. M Ml kilo po 3 złr. 30 ry 3 ean 
a: (laj, EEC" -S S. -> Ak. | l2 0 LET. LA z A) 1 
s J | y | poleca i Zakładu karnego w Wi- ENEO sprzedaje Zymirski, aptekarz, w Ln- 
i | instrumenty miernicze, Śniczu. Zdolny, dobrze się prowadzą- baczowie. 1748 2 3 


7 Jli lornetki teatralne i po- 

=| Lowe, okulary, cwikiery, 
eiepłomierze pokojowe, lekar- 
skie i do celów chemicznych. — 


Do oferty ma być dolaczone po-,€Y» W Średnim wieku 


kwitowanie 6. k. Dyrekcji Zakładu, p t9 In O © ER || K 


© Zdumiewa $ 


swg znakomitą skutecznością przesiw wszelkiego 
rodzaju mieczystościom ' wyrzntom 


TLE 


Urządza Aparaty elektryczne lc- R karnego w Wiśniczu na złożone nc m e 
PT a H AE A RES: a. 4 ' "=D k skórnym, jak liszajom, wagrom, zaskórnikom 
dzwonki elek- dem stały TIARA) kol: i tamże 10°% wadyum. Termin do biegły w sprzedaży drobiazgo- > plamom it. p. 557 8 20 
4 , , 3 . . . . b i 7] f 
ge add . roidy i t p č < 5 wniesienia zapieczętowanych ofert, . Wej, ik sj e gł farbo- Bergmanna mydło smołowe 
- Gozelkić repcficye OLA ZANE 5 wy Z i sadę za sowi- : 
możwódy. BAB si wytonie Lozłocni zaopatrzonych stemplem na 50 ot lichy wynnądzenem = z kaebelem Vateria 


wyrobu Bergmanna i Sp, w Dreźnie-Radebeul 
(28 znakiem ochronnym : dwaj górale). 
Dostać można sztukę po 40 čt. w aptece Leo- 
na Rosnera w Krakowie. 


w. a. od każdego arkusza, WYZNA-; Warunki następujące: zdolny, rach- 
cza się do dnia 30 lipca b. mistrz, szybki ekspedyent i z nieposzla- 
r. 12 godziny w południe. kowanym charakterem. 1561 11 0 


należycie niezmierną doniosłość zupełnie nowego 
i osobliwego sposobu, w jaki działa odol. Otóż, 
podczas gdy wszelkie inne środki, służące do 
czyszczenia ust i zębów, mogą działać tylko 


ROOOQCOCORYOILOOOOŚ 
3 


JÈ 
ġ Na wystawie gospodarskie] w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. ( 


przez te kilka chwil, gdy się niemi czyści, to ; PZK, ; 4 nrzoj_| Bliższe) wiadomości udzieli : mp" "ONE ME Wa PW 
odol działa antyseptycznie przez kilka go- Arajowe Plan i kosztorys mogą być przej- | am O yk Prakt y kant 
dzin. długo jeszcze po dokonaniu czyszczenia m $ rzane w G. k. Dyrekcyi Zakładu! | V / | RF 3 ; ae: 
p J y i 

Wsiąka on w dziurawe zęby i błony dziąseł, | ro a n r H 0 Ws 1e karnego E7 p” znajdzie zaraz umieszczenie w cukierni 
Te oae pecząjąją Phi — gao wła- () $ t w ko j s Lwow. Rynek, L 38. J. Kreisa w Podgórzu. 
snie pozostający antyseptyczny zapas działa po- iśnic: 2 y ; 5 
tem godzinami. Wskutek tej swej niepospolitej f J. GRÜNSPANA , o ipea 1894 3 1751 3 3 

a p - 2678 59 104 ' ] | 
własności niszezy odol bezwarunkowo i C. k. Dyrekcya Zakładu karnego. U Po ecenia godne . 


jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, 
obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, 

A do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie i 

i Przemyślu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Lwowie. t 


Dom murowany 


piętrowy, w Debnikach (za Wisłą, 

obok real. Madagaskar) L. 111, z dużym 

ogrodkiem, z powodu wyjazdu właści- 
cicla, do sprzedania. 


niezawodnie wszelkie szkodliwe kwasy w 
ustach, a tem samem wszystkie zęby zabez- 
piecza od psucia. Flaszka ©dolu, która wy 
starczy na kilka miesięcy, kosztuje 1 złr. 
a. w. (Oryginalny wsztrzykiwacz). Dostać można 
w Krakowie w aptece K. Wiszniewskiego, jako 


1772 2 8 Podczaszyński. D e i latoriu m 
p 
Fol wa rk Środek ten bezsprzecznie uznany za 
| najlepszy i nieszkodliwy, usuwa w 4 mi- 


składzie głównym, jako też w każdej apec AIN Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. 4 obejmujący około a morgów najlepszej gleby, Rt włosy szpecące twarz, ręce i szyję. Wiadomość tamże 1731 3 4 
7 É; zu. Wi |7 bardzo dobremi budynkani i pieknym, dużym! [e ie do nabycia aptece pod 
ZO+OOGIOOGK rili WRP SACRA E 
L o.o |ow".oov A vod adr. A. e EaP „Murzynem* w Krakowie. Pomocnik handlowy 
z zoa głoszenia ulr. B. G. z; - 
Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie | Bolesław. ! | 12548 8 Słoik wraz z sposobem użycia 60 ent. |; chłubnójni: świóiectwamii, prenin 
Tamże można również uzyskać pożyczkę Na prowincyę odwrotnie. 1657 6 8 powierzchowności, oraz 


w oprawie: hipoteczna do 4500 zir. — 
granaty, ametysty, agaty, "8 dzierżawy dzierżawy | Do wynajęcia zaraz: praktykant 
topazy, moldawity 1 t. p. pod bardzo korzystneni warunkami do wy- 3, 4, 5—10 pokoi z ku- ma a A be maj 

= - dzierżawienia, jak również kilka większych ehmiami, przy plantacyach, oraz AE ać pa" 3 
Czeska agemeya s551420li miejszych majątków do sprzedania sklepy, w domu L. 71, uli- szczenie w handlu 1555 9 0 


kawaler, posiadający chlu- 
Ekonom bne świadectwa z 14-letniej 


praktyki w gospodarstwach postępo- 


/ FAR: Ea A. di: H poleca 1030 800 © Ed arda Fuchsa W Krakowie 
S kraków, Dajsor i. Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L. 17. |Biuro w. $widerskiego, Tarnów. ca Grodzka. 1493 19 ol EW 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


